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"zedpłate przyjmuje Administracja dziennika Kraj, wszystkie Urzędy 
Sztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżéj wymienone ajencje. 


Ajencje przyjmujące prze 
Księgarnia 


Jawność działań politycznych. 
Delegacja galicyjska do wiedeńskićj t 
rady państwa, jak widzimy z listu wie- |gacji zapadnie, pozostawiając publikację 
deńskiego, zamieszczonego w Dzienniku jedynie tylko oficjalnym stenogramom. 
Poznańskim, i jak wiemy z innych | Mic jacet... Otóż to najskuteczniejsza, 
źródeł, skarży się na niełaskę i nie- według nas, broń, którą delegacja dała 
sprawiedliwość „obałamuconćj przez|w rękę wszystkim tym, co ją chcą po- 
dziennikarstwo“ opinji publicznćj, sądzać o złą wiarę, a którą im odebrać 
Nie przeczymy bynajmnićj, że żal ten | może jedynie, ograniczając znowu tā- 
może być do pewnego stopnia słusznym |jemnicę swych działań i obrad na nad- 
i uzasadnionym, jak to już mieliśmy |zwyczajne tylko i wyjątkowe przypadki. 
sposobność zauważyć w jednym z osta-| Zasadą sztabów wojennych, gabine- 
taich artykułów wstępnych naszego |tów, rządów, winna być — często Przy” 
pisma. | najmnićj — tajemnica; przeciwnie 
Broniliśmy w nim — jak sobie czy-|zasadą a nawet warunkiem bytu i po- 
tenicy przypomną — delegacji naszój [jęcia reprezentacji krajowych i parla- 
przeciw tym, co jej zarzucają, że po- |mentów jest jawność. 
budki osobiste, czy względy materjalne| Gdyby potrzeby i obowiązku ja- 
pojedynczych członków, są istotną przy- |wności nie wskazywała już sama na- 
czyną ich działalności. politycznćj, tura rzeczy; gdyby nawet analogja 
Nie należymy i nie chcemy należeć | wzięta żywcem z prawa cywilnego, prze- 
nigdy do owéj tanićj, a często w no-|niesiona ze stosunku mocodawcy, kraju, 
woczesnych zwłaszcza dziejach naszych|do pełnomocnika, reprezentacji, 
napotykającćj się falangi politycznćj, |nie dawała prawa pierwszemu wiedzieć o 
która przeciwnikowi zasad przypisuje | czynnościach drugiego, — uczyłaby nas 
nikczemne tylko i poziome pobudki ; | potrzeby owćj jawności praktyka 
która dla przeciągnięcia na swą stronę |dziejów naszych i społeczeństwa wszyst- 
nie Zawsze światłój i samodzielnój opinji|kich narodów ucywilizowanych, posia- 
publicznój, uważa za najskuteczniejszy | dających instytucje konstytucyjne i par: 
środek, podniesienie alarmowego okrzy- |lamentarne. 
ku zdrada lub zdra jcy. Wybrany na sejm poseł dawnćj Pol- 
Miano zdrady i zdra J ców brzmia-|ski odbierał instrukcję przez sejmik 
ło zbyt często a zbyt lekkomyślnie w sta- | swego województwa, którćj się winien 
nowczych wypadkach nowszych dziejów |był trzymać na sejmie „obradującym 
naszych, dotykało zbyt często ludzi i publicznie i jawnie, śród obecności ar- 
czynów na inne zaiste zasługujących |bitrów, nietylko na sesjach jeneral- 
nazwiska, abyśmy, znajdując się na sta- |nych, ale i na sesjach prowincjonalnych. 
nowisku narodowych pod tym wzglę-|Po ukończeniu sejmu zdawał poseł pu- 
dem doświadczeń, doznawali jakićjkol- |blicznie sprawę z dopełnienia włożone- 
wiek pokusy odnawiania choćby w grze-|go nań obowiązku, na sejmikach rela- 


czniejszćj i układniejszćj tylko formie, |cyjnych, po województwach. 

owej mało zaszczytnćj i mało budują-| Taż sama praktyka jawności panuje 

éj La dzie! i w życiu parlamentarnóm  dzisiejszćj 
Deliom 


„ axiekolwiek jest jéj, sta- 


s Europy. Plenarne posiedzenia sejmów 
nowisk, V26 gołwiek 


i pariamentów odbywają się publicznie, 


SIĘ DA 


jéj zapäc gemy, składa się przecież z a za ich przykłądem odbywają również b 


naszych ziomków i- posiada mandat re- | publicznie — = bardzo rzadkiemi wy- 
prezentowania jednćj z naszych pro-|jątkami — posiedzenia swe i narady 
wineji. Jako dla ziomków, wyznaje- | komisje i frakcje parlamentarne. Po 
my dla nićj bratnie współczucie; jako ukończeniu wreszcie kadencji sejmowćj, 
dla geprezentacji kraju, w oniśmy | zdają publicznie sprawę wyborcom swym 
jéj Szacunek, a dla tego, znajdując się | z działalności poselskićj deputowani naj- 


z nią w sprzeczności ze stanowiska nā- | rozmaitszych politycznych odcieni. 
W duchu tćj zasady jawności i 


szego sumienia i rozumu politycznego, $ AZ 
nie. chcemy należeć do grona tych, eo publiczności działań parlamentar- 
nych postanowiło — jeśli się na bliższe 


na nią miotają krzywdzące i niezasłu- 
żone pociski nam przykłady powołać mamy — koło 
Na nieszczęście jednakże wyznać na-|sejmowe polskie w Berlinie w listopa- 
r. 1867 nie osłaniać tajemnicą swych 


leży, że takiemu stanowi rzeczy: winna ać 
najbardzićj delegacja sama,  ponieważ| narad, lecz przeciwnie utrzymywać w 
ciągłćj o nich wiadomości kraj i wy 


narady swe i działania okrywa syste- 
borców. 


matyczną tajemnicą, z którój, ktokól- PEN ; 
wiek zechce, może w sposób krzywdzą- Komunikacja podobna między repre- 
zentacją a krajem utrzymuje reprezen- 


cy dla niéj k 
y dla mój korzystać. tację w czerstwości, a w kraju budzi 


ie nam wiadomo, regulamin de- ZIE: 3 eins 
legacyjny do niedawnych pame cza-|żywe zajęcie i udział dla wszelkich jéj 
czynności. 


sów zastrzegął tajemnicę obrad i czyn- ER) 
ności tylko w y PROVEN razach;| Otóż według nas, nauka i przykłady 


A. 


y 


j wy znaczy niewiele. Charakter jest pod- 
kigin wRzJSEKIegO, nauka jest to ziarno, 
które odpowiednio do gleby, na którój 
jest uprawianóm, rozmaite, nieraz zupeł- 
nie do siebie niepodobne wydaje owoce. 

Jerzy Orski chociaż: się wyłącznie po- 
święcił swemu synowi, chociaż go ciągle 
miał na oczach, a nawet właśnie dlatego, 
że tak było, mógł mu tylko przekazać 
swoje własne zalety i wady, uczynić go 
tém, czóm był sam, jakkolwiek mu się 
zdawało, że daleko Świetniejsze swemu 


RODZINA ORSKICH. 


POWIEŚĆ 


, przez 
Wołodego Skibę. 
(Władysława Sabowskiego.) 


NR 
CZĘŚĆ PIERWSZA. 
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(Ciąg dalszy, 
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Pozostaje nam jeszcze 


jeden ustęp z owych przejdę: 
dla naszćj powieści czasój hstorycznych 


epoce tćj zupełnój r SC 
jątkowej i wpływowćj J Śwnowagi ma 


szym od siebie do ich dźwignięcia uczy- 
nić potrafi. : A 
— Syn mój, — mówił do siebie, — zaJ- 
dzie dalej niż ja zaszedłem. Imię Orskich 
wyjdzie za granicę powiatu, w którym od 
tak dawna było zamknięte. On zrobi to, 
czego ja zrobić nie mogłem. Moi rodzice 
więcćj byli zajęci sobą niż mną i to jest 
przyczyną, żem niczego nie dokazał na 
świecie, ja żyję więcój synem niż sobą, 
więc jemu lepićj powieść się musi. 
ozumowanie zdaje się było silne, lecz 
przyszłość me przyznała mu tój słuszno- 
ści, jaką miało za sobą pozornie. 
Pragnąc otworzyć j 
drogę do szerszéj jery niż ta, która 
wszystkich Orskich | była pa 


podzielonóm być mogło po i 


buj: rzy so- 
myśl powtórnego ożenienia, lecz e ie główny kierunek wychowania WC 
poświęcił wychowaniu dziedzica swego gronem nauczycieli i guwernerów, nie- 
imienia, mającego po nim zostać plastu- | koniecznie harmonijnie dobranych, i któ. 


: idi ultatów, co- 
raz inne prawıdia postępowania prze isy- 
wał. Przy takim kimie niepodobna y 
naturalnie, spodziewać się wielkich ze 
strony jedynaka postępów: w najlepszym 
razie ztego rodzaju szkoły mógł wyjść 
z głową wyładowaną całą ehcyklopedją 


Stopień jego ukształcenia książkowego jest M sżytego systemi i ła 
paea JPS ana wiadomości, bèz należytego systemů 1 fa- 


u rzeczą podrzędną, nawet stan majątko- 
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w styczniu czy w lutym r. b. dopiero 
postanowiono pokryć hermetyczną ta- 
Jemnicą wszystko, co w łonie dele- 


jedynakowi losy gotuje i że go zdolniej- | O 


i|wiało ojca, który jedynakowi 
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Ziirichu i St. Gallen u Hasensteina i Voglera, 


dla koła polskiego w Wiedniu; otóż 
najskuteczniejsza broń przeciw bolesnym 
zarzutom, jakie spotykają nietylko jego 
politykę, ale osobistą jego zacność. Je- 
żeli krajowi przy wyrzekaniu sądu o 
dobrćj wierze delegatów trzeba więcćj 
dojrzałości politycznćj, więcćj wyrozu- 
mienia i więcój wytrawnego uczucia 
sprawiedliwości; to znów delegacji w 
obec kraju trzeba więcćj patrjotycznćj 
szczerości i otwartości, trzeba zrzuce- 
nią owego płaszcza niepotrzebnćj naj- 
częścićj tajemniczości gabinetowo-dyplo- 
matycznćj, jakim dotąd osłania wszel- 
kie swe działania i ich pobudki. Piat 
lux! 


tém był należał, aby nie kompromitować 
ani siebie, ani sprawy rezulucyjnćj. Inni, 
aż do ostatnich czasów przystępywali dò 
rozmaitych tworzących się konsorcjów, 
które konsorcja zapewne nie dla czego 
innego wciągały ich pomiędzy siebie, jak 
tylko, aby mieć rzeczników wpływowych 
i w radzie państwa i w ministerstwie. 

W sposób wcale niedwuznaczny oświad- 
czyły to nietylko dzienniki ministerjalne, 
ale nawet w izbie po ustąpieniu polaków 
podczas obrad nad ustawą szkolną, dały się 
słyszeć głosy, by „polakom nie dawać żad- 
nych kolei żelaznych,* skoro posuwają się 
tak daleko w swojćj opozycji! Z tego nieza- 
przeczonego faktu wynika, że rządowa więk- 
szość rajchsratu uważa koncesje na ko- 
leje i banki, udzielane polakom, jako cer. 
od potx*8b" 


każdy czytelnik Araju poświadczyć 
może. 


devilla admirał Topete, jeden z głównych 
przywódców pierwszego wybuchu .rewo- 
lucji i odezwał się:.„że nie na to przy- 
czynił się do wybuchu rewolucji, aby mia- 
no tknąć się głównych podwalin religji, 
i że nie pozwoli, aby ktokolwiek śmiał 
naruszyć chrześćjaństwo.* 

Zapisując. wypadek ten, półurzędowa 
France dodaje trochę szyderczo: „Pochwa- 
lamy ten wyraz oburzenia szlachetnego 
admirała, ale czyż, otworzywszy drogę 
żywiołowi rewolucyjnemu, nie powinien 
był obawiać się podobnych objawów ma- 
terjalizmu i niedowiarstwa?** 

ółurzędowa prasa francuzka korzysta 
z każdćj sposobności, aby rzucić kamie- 
niem na rewolucję hiszpańską. Ale czy 
twierdzenie dziennika  francuzkiego jest 
prawdziwóm ? Czy proces polityczny, taki, m 
jaki w każdym narodzie w pewnych chwi- 3 
lach dziejowych może się stać konieczno- 
ścią, ma jakąkolwiek styczność z materja- 
lizmem i ateizmem? Czy można i czy go- 
dzi się wybryki pojedynczych kłaść na - 
karb objawu dziejowego, który koniec koń- 
cem, nigdy ludzkości w pochodzie nie za- 
trzyma, ale owszem każdą razą pchnie ją 
o znaczny kawał naprzód na drodze po- 
stępu i rozwoju ? 

Przecież w Anglji dzisiaj nie ma rewo- 
lucji, a jednak burmistrz z Cork O'Sullivan 
w publicznój mowie bankietowćj popisał 4 
się gorącą apologją politycznego zabój- 
stwa (w którćj i naszemu biednemu Be- 
rezowskiemu pochwał nie szczędził), — apo- 8 
logją, która tak grubo kompromituje mo- zg 
ralność i zasady religijne szanownego bur- =A 
mistrza, że obok nićj mowa Capdevilla 
wydaje się wcale niewinną i łagodną. Ni- 3 
komu zaś nie przyjdzie na myśl, żeby o 
mowę O'Sulivana położył na karb kon- = 
stytucji angielskićj ! y 

Najlepszym zaś dowodem, że rewolucja, spd 
jeżeli nie chcemy jéj przypisać winę po- 29 
jedynczych wybryków, nie ma nic do czy- 
nienia z religją i że może dokonać dzieła ag 
swego bez naruszenia głównych jójza< © 8 
sad; najlepszym tego dowodem jest re- a 
zultat głosowania rewolucyjnych kortezów "Fa 
hiszpańskich nad $$. 20i 21 projektu kon- AJ 
stytucji. , Éy 

Po cierpliwém wysłuchaniu wszystkich z 
mówców najrozmaitszych odcieni, po wy- 
słuchaniu najwsteczniejszych zasad ultra- sA 
montanizmu i najskrajniejszych doktryn ON 
materjalizmu, kortezy uchwaliły paragrafy 
te według przedłożenia rządu tymezaso- 
wego, tojest ustanowiły religję katolicką 
jako religję panującą, utrzymywaną przez 
rząd i kosztem rządu, wypowiedziawszy 
względem innych wyznań tylko zasadę to- 
lerancji, czćm wprawdzie zawiodły remi 5 


— 


Posłowi Bocheńskiemu. 


Na jednóm z ostatnich posiedzeń koła 
polskiego w Wiedniu, poseł Bocheński 
utrzymywał, że nie należy składać man- 
datów, ażeby nie okazać uległości parciu 
dzienników. 

Gdybyśmy pewnego rodzaju polemiki 
nie wyłączyli z naszych szpalt, przyto- 
czylibyśmy posłowi Bocheńskiemu baj- 
kę Fredry o towarzyszu pewnego Jacka, 
który szedł przez most, na dowód iż 
tych, eo mają tego rodzaju teorje, bar- 
dze łatwo gdzie się chce poprowadzić 
można, j 

Nie wchodząc jednak na tę drogę, 
wolimy zwrócić uwagę posła Bocheń- 
skiego,, że Czas i Przegląd polski do- 
radzają delegacji pozostać w radzie pań- 
stwa, a inne dzienniki wołają, aby 'wy- 
stąpiła. Jakkolwiek więc się stanie, 
delegacja uledz musi jednemu lub dru- 
giemu parciu, i nie wiemy jak szano- 
wny poseł Bocheński zdoła ocalić nie- 
zależność swego zdania 


Na wezwanie koła polskiego w Wie- 
dniu, któreśmy umieścili w numerze 56 
naszego pisma, Gazeta Narodowa od- 
powiedziała jak następuje: 

W odpowiedzi na 


powyższą odezwę, 


których posłów, 
cesje i fawory prywatne różnego rodzaju, 
nadaje złe pozory 
legacji. Zastrzegliśmy się zresztą przeciw 
temu; jakobyśmy z 
wali kiedykolwiek 


—-— 


Przegląd tygodniowy. 

Narody europejskie robią znaczne po- 
stępy nietylko w kunsztach pokoju i w 
sztuce wojennćj, ale także w sztuce ro- 
bienia rewolucji. W dawnych czasach, aż 
do początku naszego wieku, w każdćj re- 
wołucji, jak według recepty, musiała paść 

od szafotem jakaś głowa ukoronowana. 

naszych czasach rewolucje robią się 
w sposób daleko łagodniejszy i prakty- 
czniejszy, Ukoronowana głowa dostaje ur- 
lop i wyjeżdża na zwiedzenie obcych kra- 
jów. Ministerstwo zwołuje reprezentantów 
narodu, ci uchwalają nową konstytucję — 
i rzecz skończona. Wszystko odbywa się 
jak najspokojnićj: nikomu włes z głowy 
nie spada. 

Najpiękniejszym „wzorem takićj rewolu- 
cji, jest dobiegająca właśnie kresu rewo- 
lucja hiszpańska. Od chwili wyjazdu kró- 
lowej wszystko odbywa się jak najlegal- 
nićj, a zgromadzone kortezy ukończą wnet 
dzieło rekonstytucji państwa. A jeżeli tu 
i ówdzie zdarzały 'się okrucieństwa, to 
sprawców ich szukać trzeba nie w stron- 
nictwie rewolucyjnóm ale w. szeregach 
wsteczników politycznych i religijnych. 

Niemnićj jednak rząd francuzki patrzy 
się na rewolucję hiszpańską, jak człowiek 
jakiś na pożar domu sąsiada. Urzędowe 
dzienniki francuzkie nie mogą ukryć głę- 
bokićj niechęci przeciwko przeistoczeniu, 
które mimowolnie przypomina francuzom 
rewolucję r. 1789. Wyzyskują one tóż naj- 
mniejszy szczegół, najobojętniejszy epizod 
rewolucji hiszpańskićj, aby okazać, jak 
nieszczęsną rzeczą jest każda rewolucja. 

I tak np. zdarzyło się, że w długich 
bardzo dyskusjach nad $$. 20 i 21 kon- 
stytucji, traktującemi o wolności wyznań 


i nie cofamy uczynionego im zarzutu, ale 
nie widzimy powodu i celu wywlekania 
szczegółów tu się odnoszących na widok 
celu tego nie 
wskazuje nam odezwą powyższa, podpisa- 
na przez szanownego prezesa koła pol- 


tuje się, a raczój agitować się powinna 


w Wiedni 


gdy 
walczyć należało z ministerstwem, wysłań- 


w innych par- 
tykularnych sprawach, to czyż nie nara- 
żali tóm sprawy publicznój dla prywa- 
tnych interesów? Dzienniki polskie odda- 
wna zwracały na tę okoliczność uwagę 
delegacji, a nawet i w niektórych pol- 
skich i niemieckich dziennikach czyniono 
delegacji już dawnićj zupełnie podobne 
zarzuty jak te, które wywołały powyższą 
odezwę koła. Ale koło milczało, ani się 
zwracając przeciw dziennikom, ani prze- 
ciw tym, którzy dawali powód do zarzu- 
tów. Gdyby koło było uchwaliło, iż dopo- 
kąd sprawa rezolucji nie będzie załatwio- 
ną, żaden z delegatów nie może starać 
Się u ministerstwa lub rady państwa o 


my redakcje tych pism polskich, które u- 
mieściły odezwę do Gazety Narodowej, 
i ) podpisaną, aby 
zechciały powtórzyć powyższą odpowiedź 
naszą. (Umieszczając wezwanie, zapowie- 
odpowiedź umieści- 


wrz ĄDNYZC EJ, 


liberalnćj Europy, ale niemnićj doko 
wielkiego postępu w Hiszpanji. 

Rząd pruski, który w sejmie północno- 
niemieckim przy rozprawach o płatności 
służby poselskićj" odniósł porażkę, snać 
obawia się, by go coś podobnego niespo- A 
tkało w sprawie nowych podatków. Uprze- E 
dzając zatém walkę parlamentarną, urzę- -3 
dowa Provinzial Correspondenz zamieszcza 5 
groźny artykuł, w którym straszy posłów, s 
szczególnie pruskich wielką, odpowiedzial- ; 
nością, jaka na nich spadnie jeżeli w spra- 
wie podatków nie pójdą za wolą rządu.. 
Oto co „pisze Provinz. Corresp.: 


W tym samym numerze 110, w któ- 
rym znajduje się odpowiedź: powyższa, 
(raz. Nar. powiada: „Kraj od samego 
początku swego pojawienia się czynił 
kilkakroć zupełnie te same lub bardzo 
podobne zarzuty delegacji co Gazeta 
Narodowa.“ Mamy zaszczyt oświad- 


: i j 3 i panującćj religji katolickićj, w których| „Jednym z najwyższych interesów tak 43 
RORY, gdyż to „dosć «pl sprawie | czyć Gazecie Narodowćj. że twierdze- | kilkunastu mówców ani adi stron- |Prus jako tóż związku północno-niemiec- y 
Pa 2 > oe e: eh gacie, zie nie powyższe w całój swój rozciągłości |nictw i odcieni łamało kopje w obronie |kiego jest utrzymanie ie odma ipo- "JA 
Tymczasem tylko jeden delegat po had! jest fałszywe, Kraj nie robił nigdy swych przekonań; jeden „dziki demokra- | rządku finansów naszych, od których szcze- 9 


ta“ Capdeville wygłosił jakiś frazes nie- gólnie zawisł rozwój dobrobytu i siły na- E 
tylko anti-religijny, ale nawet ateistyczny. | szego państwa. Wierny dawnym tradycjom "SĄ 
Odparł zarzuty czynione religji przez Cap-|pruskiego państwa, rząd będzie musiał ` 


leniu rezolucji w sejmie, cofnąłisię od grün- 


j delegacji zarzutów poświęcania sprawy 
derstwa kolejowego, do którego już przed- 


kraju dla materjalnych widoków, co 


. jedn m wz 1 x 
pustą pod wieloma innemi. y ględem 


było to jednak wrażenie tylko chwilowe, 
oddźwięk który nikł szybko, młody chło- 
piec zapominał: o tém co słyszał, zale- 
dwie słowa mówiącego dźwięczeć mu w u- 
szach przestały, i choć podczas repry- 
mendy robił sobie w duszy postanowienie 
nienarażania się na nią więcćj, nie wziął 
się jednak ani razu silnićj i energicznićj 
do pracy. 

Ojciec niedługo się przekonał, że i ta| 
droga mało warta, i zaczął myśleć nad 
obraniem innćj, ale już nie wiedział ja- 


znajdę ja drogę, którędy gó tam popro- 3% 


wadzić. : 
Nauczyciel zamilkał, dopełnił bowiem 
swego obowiązku, gdyż Zwrócił uwagę 
ojca, że o synu myśleć potrzeba, a ojciec 
decyzją swoją brał na siebie ciężar ob- _ 
myślenia ço- było pótrzebnóm, i mxzcepto- 
ra od ciężaru medytowania, nad tém coby 
począć z jedyńakiem, uwalniał. * 
Takie rozmowy powtarzały się dosyć 
często. Jerzy Orski nie znajdował obie- 
canego. sposobu, nauczyciele dalćj starali 


wą chęć do 
e do korzy- 
jaką mu po- 


a 


szedł jeszcze do dziesiątego roku życia, 
a Już się dowiedział, niewiadomó z ad, 


rskim, to. mu nauka nie tak bardzo po- 


iag kiéj się chwycić, więc się tylko pocieszał | się wpływać na swego ucznia obietnicami 

trzebna, jak ojciec i nauczyci 1; J. SIĘ ycie, więc się ty ie tó- ? A Ę S sarai 

z zyciele sądzili. z owodzenie ttó-| nagród, które kutk mnie- 
Zdanie to, wyspekulowane ah an paz w swoim kłopocie i to niep agród, nie skutkowały, i napo 


nami, które coraz mniejsze robiły na je- 
dynaku wrażenie, dlatego; że już zaczy- 
nały powszednieć. 

Jerzy Orski znał tylko dwa sposoby 
kierowania młodzieży: surowość i łago- 
dność. Jak na epokę, w którćj pierwsza 
metoda była prawidłem a druga wyjąt- 
kiem, było i to już wiele, że znał i pra- 


2. że 
już przyrodzonćj do pracy 
Co do. zdolności, tych” Michałkowi 

> do wszelkich 


tury, 8 powtóre dlatego, że jak wszyscy 
A ało, do k Orscy z pokolenia w pokolenie, miał zwy- 
aupiki ka cza) wszystko sobie na dobre tłómaczyć, 
ćwiczeń wymagających zręczności ; siły |i tak téż upór Jedynaka nauczycielom jego 
ciała, lecz silnie zbydowany i zdrów na s | 


I j. wyrośli ani jedni|widło i wyjątek, gdy inni o wyjątku nie 
terjalnie, umysłowo był słabym i bardzo r Ten chłopiec ma „charakter, — mó | ani drudzy, gdyby Orscy byli dakieroi jak| mieli wydłidzedm, a nawet uważali go za 
umiejętnego i oględnego potrzebował pro- |wił do nich, będzie. z niego człowiek | Michałek|... Bij go, twardy jak skała, niej wiodący młode dusze do zguby wiecznój 


wadzenia. $ l 
Wszystko to niemałego kłopotu naba- 
h . „SWemu już 
zawczasu Świetną rolę w dziejach krajo- 
wych przeznaczał. Za czasów Jerzego Ör- 
skiego powszechnóm w szkołach było prze- 
konanie, że niechęć ucznia do nauki jes 
tylko wypiwcć Jego złéj woli; o tém, 
pochodzić mogła albo z nieudolności 


co Się Zowie, zajdzie daléj niż wszyscy 
Orc). Nielądą sztuki dokaze, kto na nim 
co sila wymoże. Da radę lepszym niż 
Krusiczowję albo Prasty. Będzie z nie- „17 ZAWSZE jednak EŃ odzywał się na to 
go kiedyś pociechal.. , i ż półgłosem który z nauczycieli — nie jest 

Nauczyciele otrzymali zlecenie postę-|to z nim najlepsze, że go ani prośbą ani 
powania zę swym uczniem łagodnie. Nie groźbą do książki nie napędzisz... 
wolno gą było przymuszać do książki ina-| _. To i prawda — przyznawał ojciec 
czej, Jak obietnicą przyjemnostek i „Przy- | z mniejszćm już zadowoleniem jedynaka — 
smaczków odpowiednich jego wiekowi, ma- | ten chłopiec jakby chciał wyraźnie, żeby 
|czój karać jak napomaieniem, odwołaniem nie jego do książek, lecz książki napę- 
się do jego własnego uznania albo uczucia. dzać do niego. 

a reforma nielepsze odniosła skutki, -— Byłby to w istocie wyborny sposób, 

Jedynak wolał się obejść „bez przyjemno- tylko jak się do tego wziąć ?.. 
stek i przysmączków, niż je kupować pra-|  — No, no, nie troszcz się waszmość — 
cą 1 zmuszaniem się do zajęć, które mu zamykał naradę stary Orski -— sposób się 
się zdawały nieprzyjemne. . Napomnienia znajdzie; już ja sobie nad tém pomyślę 
robiły na nim wrażenie, odwoływania się| Dziecko z. takim charakterem stworzone | 
do jego uczuć znajdowały w nim oddźwięk, |jest na człowieka głośnego na cały kraj... 


, proś 80; 
, nie da się ugiąć, zrobi 
kter!.. 


i potępienia, któróm im wyraźnie ostatnia 
stronica elementarza groziła. = 

Ale tego nie było dosyć w wypadku, 
gdzie i wyjątek i zasada ma nie się nie 
zdały. Trzeba było coś nowego wymyśleć 
i nad tém łamał sobie głowę Jerzy Orski. 

. — Gdybym skombinował tak jedno z dru- 
giém — mówił do siebie — łago OŚĆ z sū- - 
rowością, różczkę Ducha świętego z obie- 
tnicą piernika lub | rzechadzki , możeby 
się to na co zdało. 'zebaby wtedy pro- 
„ucz się 44: sg a jak nie usłacha 

s a potóm co?... znowu - 
ziecinne, i nolens't0- . 
lens trzeba byłoby powrócić do surowoś * 


EWY SEA 


z góry zapobiedz wszelkim wstrząśnieniom | przejścia na prawosławie, bo bez tój ba- 


i wszelkiemu zachwianiu tego stanu i po- 
‘rządku finansów... 

„Mnogość projektów podatkowych przed- 
łożonych sejmowi ma na celu nieznaczne 
podwyższenie pośrednich podatków w róż- 
"nych kierunkach, aby tym sposobem uni- 
knąć jednostronnego ucisku pojedynczych 
warstw ludu. Gdyby się nie udało na téj 
dogodniejszćj drodze osiągnąć potrzebnćj 
pomocy, sejm pruski wkrótce musiałby 
nałożyć na lud daleko uciążliwsze cięża- 
ry aniżeli te, które rząd dziś proponuje. 

„Gdy najważniejsze podatki pośrednie 
przeszły do atrybucji związku, rząd pru- 
ski musiałby chyba szukać pomocy w po- 
datkach bezpośrednich. Aby zaś istniejący 
deficyt pokryć, musianoby podwyższyć bez- 
pośredni podatek klassowy i dochodowy 
o 50%. Najbliższe uchwały sejmu półno- 
cno-niemieckiego i zachowanie się w nim 
posłów pruskich rozstrzygną, czy narodo- 
wi pruskiemu mają być nałożone tak wiel- 
kie ciężary. 

„Aż do czasu zaś zapewnienia sobie 
nowych dochodów, rząd pruski musiałby 
zaprowadzić znaczne oszczędności w róż- 
nych gałęziach administracji, szczególnie 
zaś w rubryce „nadzwyczajne wydatki,* 
w któréj mieszczą się subwencje na bu- 
'dowę dróg i kolei żelaznych, na ameljo- 

"racje łąk i gospodarstwa leśnego, sub- 
_ wencje dla'szkół i nauczycieli, tudzież na 
cele umiejętne, naukowe it. p., na czóm 
by dobro ludu bardzo cierpiało. 

„Odpowiedzialność za te rozliczne krzy- 
wdy i szkody wyrządzone ludowi pruskie- 
mu, ciążyłaby na tych posłach pruskich, 
którzy w sejmie północno-niemieckim sprze- 
ciwialiby się projektom podatkowym rzą- 
du, albo tóż przyzwolenie na takowe zro- 
biłyby zawisłóm od dopełnienia stronni- 
czych żądań politycznych.* 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Kalisz 5 maja. (Korespond. „Kraju.*) 
Korzystając ze sposobności, posyłam wam 
znów wiadomości z naszój stolicy nowój 
gubernji kaliskićj. 

Nieopisany smutek i tęsknota przejmują 
mnie, ile razy*biorę pióro do ręki jako 
sprawozdawca z życia politycznego naszój 
prowincji. Wszędzie i zawsze jako jedyny 
reprezentant tego życia, a raczéj jego 
prześladowca i policjant, występuje mo- 
skal — jedna z tój szarańczy, jaką nas 
rząd carski, niby jedną z dziesięciu plag 
egipskich, udarował. 

Niedawnemi czasy miasto nasze dowie- 

działo się o nawracaniu na prawosławie. 
Moskiewski pop Bałandowicz, profesor re- 
ligji ‘oraz historji moskiewskićj i polskićj 
w gimnazjum kaliskićm, w początkach swe- 
go urzędowania zdawał się być cichym, 
potulnym, a w obcowaniu ze studentami 
przystępnym i popularnym. Zaszczycał 
 szczególnićj swojemi względami chłopców 
mnićj zamożnych, mało pilnych i zdol- 
nych; spraszał ich do siebie, udawał się 
z nimi” na przechadzkę — słowem przy- 
jaźnił się i opiekował, udając największą 
sympatję i współczucie, a bolejąc ciągle 
nad ich przyszłością, którą umiał malo- 
wać w czarnych kolorach; namawiał w ta- 
jemnicy przed rodzicami do przyjęcia służ- 
by moskiewskićj w... Turkistanie! 

Drażniąc ciągle wyobraźnię młodzieży 


wrażenie, tém więcćj gdy obiecywał tym, 


nie chcieli, patenta z ukończonych siedmiu 


rubli rocznie. 


obałammuconych przez po 
łatwością karjery, przys 
Bałandowicza, dotrzymując warunku za- 


a a upojonych 


chowania tajemnicy przed rodzicami, do ļści. Piąty tom ro 
go o właściwym czasie nie on 
Sprawy, 
Po niejakim czasie, gdy obałamuceni | niebaw 


czego ich Bałandowicz uroczyście zobo- 
wiązał. 


byli już pewni, że wkrótce przyjdzie do 
uskutecznienia planu, chytry moskal nad- 
mienia, że potrzeba dopełnić (jak się wy- 
rażał) „nic nie znaczącćj formy,“ 


w Taszkencie. 


pa, uczęszczają dalój do gimnazjum, ale 


misyjne jezuitów ze 


zuitów nie zaprzecżą zbawiennego Men 
opisami przyjemności podróży, na koszta |ich pobytu i kaznodziejskićj działalności 
którój AA pyłki od śr na ludność tutejszą.. Kościoły, farny zwła- 
po 1200 rubli; następnie opisując cuda |SZcza, przepełnione pobożnymi w popołu- 
piękności kraju i miasta Taszkentu, nie dniowych godzinach, a wrażenie tych ka- 
dziw, że na młodych umysłach zrobił |Zań, ograniczających się zresztą wyłącznie 

tylko na sferę moralną, mianowicie na sze- 


którzy nie pokończyli szkół a uczyć się rzenie zasad towarzystwa wstrzemiężliwo- 

ści, coraz niebezpieczniejsze. Ksiądz arcy- 
klas i przyjęcie do urzędu w tój chwili|biskup Ledóchowski wraca z objazdu po 
o przybyciu na miejsce z ją 1000 | północnych powiatach W. księztwa poznań 
DE rocz wj miec skiego i z wycieczki do Prus zachodnich, 


Kilku z młodzieży z niższych klas tak|W drugićj połowie bieżącego miesiąca. 


o na propozycje |uk zaczyna pod nowym swym zarządem, 
rozwijać coraz więcćj 


bardzo udziału członków, posiedzenie wy-|pujące wtędy postawiono warunki: mia- 
działu nauk historyezno-moralnych, na któ-|nowanie osobnego ministra dla Galicji; 
te jest jróm p. Zygmunt Skórzewski z Czernieje- |zaprowadzenie języka narodowego w ad- 


wa, właściciel jednćj z najbogatszych bi- 
gatelki nie ręczy za skutek swych starań | bljotek polskich w poznańskićm, odczytał 
co do wyrobienia protegowanym posad|szkic do rozprawy o ludach nadbalty- 
ckich, a następnie inny członek towarzy= 
stwa pierwszą część studjum historycznego 
o Stefanie Gorczyńskim, wojewodzie 
pozrańskim, autorze znanym dzieła poli- 
tyczno-spółecznćj treści, wydanego w dru- 
gićj połowie XVIII wieku, pod tytułem: 
anatomja rzeczypospolitćj. Prócz 
tego nadesłał na dzień tegoż posiedzenia, 
w darze dla towarzystwa, p. Jackowski 
z Nadziejewa pod Środą, kilkadziesiąt sztuk 
rozmaitćj wielkości i przeznaczenia wyko- 
palisk, które zawczasu uwadze naszych ar- 
cheologów polecić uważamy za obowiązek. 
Towarzystwo to, czysto naukowe i 
wyłącznie tylko cele naukowe mające, mo- 
głoby, rozumie się, jeszcze większą i zba- 
wienniejszą w swćj sferze działalność ro- 
zwinąć, gdyby nie ciężało nad nićm wy- 
wołane biórokratyczną gorliwością niebo- 
szczykąa p. Birensprunga rozporządzenie 
byłego naczelnego prezesa p. Horna (za- 
twierdzone między innemi i przez ks. ar- 
cybiskupa Ledóchowskiego,) zabraniające 
wszelkiego w nim udziału księżom, nau- 
czycielom i wszelkiego rodzaju urzędnikom. 
Zniesienie tego wykazującego rozporządze- 
nią nie byłoby zaiste niegodnćm admini- 
stracji kierującćj się względami wyższćj i 
względnćj polityki a nie poziomój prześla- 
dowczości biórokratycznćj. 


Dopiero wtenczas młodzież poznała pod- 
stęp moskala; wszyscy odrzucili propo- 
zycję z oburzeniem, a uciekając się pod 
opiekę rodziców; ujawnili zabiegi popa, 
który miał otrzymać za każdą głowę od- 
daną cerkwi 30 rsr., a prócz tego za 10 
głów order i wyższą posadę. Rodzice zo- 
staliby zmuszeni swych synów — podstępem 
oderwanych od kościoła — własnym ko- 
sztem odesłać do Warszawy, do gimna- 
zjum moskiewskiego, i tam ich utrzymy- 
wać. 

Rozczarowani chłopcy, oburzeni na po- 


za to są teraz ofiarami prześladowań tak 
jego, jak i władzy szkolnćj moskiewskićj. 

Skreślony powyżćj obrazek jest tylko 

owtórzeniem w nowój formie wypadków, 

których Już dosyć zapisały dzieje tak zwa- 
nych „dobrowolnych nawróceń na prawo- 
sławie.“ Fakt jednak ten niechaj posłuży 
za naukę dla rodziców, jak powinni pil- 
nować swoich dzieci, jeżeli je konieczność 
w najmniejszy z moskalami wprowadza 
stosumek. 

Z życia towarzyskiego to tylko mogę 
powtórzyć, że teatr polski pana Trapszy 
ciągle się utrzymuje w Kaliszu. Ostatnie 
przedstawienia są nawet przepełnione, bo 
p. Trapszo ma zamiar w tych dniach opu- 
ścić nasze miasto, robiąc wycieczkę do 
innych miast prowincjonalnych na całe 
lato. 

Tegoroczna wiosna nie urzeczywistniła 
ponawiających się co roku nadziei wiel- 
kićj wojny i wielkich urodzajów; mimo 
to wszyscy wierzą uparcie w skutek spo- 
dziewanych deszczów i ciepła majowego 
a więcój jeszcze w konieczność i wielkie 
rezultaty kampanji czerwcowej. 


Wiedeń 8 maja. (Korespond. „Kraju. *) 
Nie wiedząc, czy czas i okoliczności po- 
zwolą korespondentom waszym dać wam 
dokładny opis wczorajszego bardzo. wa- 
żnego posiedzenia koła delegacyjnego, 
ieszę podać wam niektóre szczegóły tak, 

je z rozmowy i opowiadań kilku po- 
byłem w stanie w całości ułożyć. 
e mogę wam ręczyć za stenograficzną 
autentyczność wszystkich wyrażeń lub wy- 
razów, lecz w ogólności opis poniższy bę- 
dzie wierny, ponieważ opiera się na roz- 
mowach z kilku posłami. 

Wiecie zapewne, że p. Zyblikiewicz już 
przed trzema tygodniami postawił wnio- 
sek, by delegacja w razie odrzucenia przez 
izbę rezolucji mandaty swe złożyła i z iz- 
by wystąpiła. Za tym wnioskiem przema- 
wiali wczoraj posłowie: Szujski, Rogaw- 
ski, Fihauser i Zyblikiewicz. ' Przeciwko 
nim a więc za niewystąpieniem ks. Suli- 
kowski w imieniu księży i włościan, na- 
stępnie Tomuś, Jakóbik i Bocheński, który 
w dłuższćj przemowie dowodził koniecz- 
ności zostania w radzie państwa, żeby nie 
dać złego przykładu przyszłym delega- 
cjom, iż pod presją dziennikarstwa dele- 
gacja nasza z rady państwa występuje: 

Pan Chrzanowski wykazuje konieczność 
polityki dodatnićj, jest przeciw złożeniu 
mandatów w radzie państwa, uważa za to 
za potrzebne złożenie mandatów po zam- 
knięciu tegorocznój sesji, wniosku jednak 
takiego nie postawił z przyczyny, jakoby 

regulamin koła temu się sprzeciwiał. 
Najważniejszóm podług mnie jest prze- 
mówienie posła Grocholskiego. Oświad- 
czył on przedewszystkióm, że złożenie 
mandatów w radzie państwa straciło już 
polityczną doniosłość, ponieważ właśnie 
sesja dobiega końca, podniósł jednak myśl 
p. Chrzanowskiego złożenia mandatów po 
zamknięciu rady państwa, konieczności zaś 
złożenia mandatów w ogóle dowodzi on 
przez wzgląd na godność delegacji w obec 
rządu, i na poparcie swego zdania opo- 
wiedział p. Grocholski przebieg i rezultat 
konferencji mianćj przez kilku posłów z 
ministrem Potockim, z tą uwagą, że do 
udzielenia „kołu* tych szczegółów przez 
ministra Potockiego upoważniony został. 

Na owćj konferencji, w którój na żą- 
danie ministra udział brali posłowie: Gro- 
cholski, Zyblikiewicz, Potocki Adam, Zie- 
miałkowski, Hubicki i Horodyski; p. Po- 
tocki zapytywał wezwanych delegatów, za 
Jakie ustępstwa ze strony rządu podjęliby 
|jsię przeprowadzić w delegacji nieskłada- 
nie mandatów, a sejm skłonić do dalsze- 
go wysyłania delegatów do rady państwa. 
Pan Potocki zwrócił na samym początku 
żywotności i czynno- [uwagę posłów, że mówi nie jako rodak, 
czników jego, z które-|ale jako minister; a na zapytanie: czy 
'eszkam zdać |mówi w imieniu rządu, odpowiedział, po- 
znajduje się pod prasą i wyjdzie |wtarzając jeszcze raz, że mówi z nimi jako 
em na widok publiczny. minister. 

Dnia 3 b. m. odbyło się wśród licznego| Wiadomo wam już zapewne, że nastę- 


Poznań, 7 maja. (Koresp. „Kraju*) 
Dzień wyboru deputowanego miasta Pozna- 
nia i powiatu poznańskiego do parlamen- 
tu północno-niemieckićj rzeszy, wyznaczo- 
ny przez tutejszą regencją na 25 b. m. Kan- 
dydatem niemieckim jest tenże sam, co da- 
wnićj, p: Krieger; osoba zaś kandydata 
polskiego jest jeszcze niewiadomą i wąt- 
pliwą, czćóm—nawiasowo powiedziawszy, — 
wcale zbudowani nie jesteśmy. Kandydatu- 
rze hr. Jana Działyńskiego stanęła na prze- 
szkodzie choroba, wprawdzie chwała Bogu 
nie niebezpieczna, ale zawsze zatrzymująca 
go na miejscu. Innych kandydatur nie zna- 
my jeszcze. Przy tćj sposobności nadmie- 
nić zarazem wypada, że o ile nam wiado- 
mo, dekret amnestyjny w sprawie hr. Dzia. | 
łyńskiego nie został wydany dotychczas. 

Dnia 11 b. m. odbędzie się w Toruniu 
zjazd członków zawiązanego tamże w mie- 
siącu lutym Towarzystwo ku wspie- 
raniu moralnych interesów ludno- 
ści polskićj. Należy się spodziewać, iż 
zebranie to weźmie sobie za zadanie za- 
kreślić nareszcie plan swego działania i 
wyraźnym, praktycznym a specjalnym pro- 
gramem objaśnić publiczność co do swych 
przyszłych intencji, których się wśród do- 
tychczasowych poczciwych _ogólników; lu- 
dziom nawet najlepszćj wiary i woli dopa- 
trzeć niepodobna. 

Od tygodnia blizko odbywają się tutaj 
po wszystkich prawie kościołach kazania 
remu. Nie wątpię, 
że najgorętsi nawet przeciwnicy księży je- 


Nasze towarzystwo przyjaciół na- 


ministracji, szkole i sądach; mianowanie 
namiestnika jak również nie rozstrzygnię- 
cie stanowczo sprawy rezolucji w radzie 
państwa. 

Warunki te przedstawił p. Potocki na 
radzie ministrów i odmówną przyniósł de- 
legacji odpowiedź. 

Z tych układów, jakkolwiek do rezul- 
tatu nie doprowadziły, wnioskuje p. Gro- 
cholski słusznie, że ministerstwo było pe- 
wne, iż delegacja z rady państwa wystąpi 
i mandaty swe złoży, własna więc go- 
dność wymaga, aby delegacja mandaty 
swe złożyła. 
` Relacja ta posła Grocholskiego głębo- 
kie wywarła wrażenie w kole, a nawet 
jednego posła włościanina nieco w prze- 
konaniu zachwiała. ` 

Członkowie, którzy brali udział w owój 
konferencji, czynili objaśnienia i uzupeł- 
nienia do sprawozdania p. Grocholskiego, 
poseł zaś Ziemiałkowski zaprzeczał nie- 
którym szczegółom wypowiedzianym przez 
p. Grocholskiego, z czego przykra i dra- 
żliwa między tymi dwoma posłami 
wiązała się rozmowa, na końcu którćj p. 
Ziemiałkowski oświadczył, że obstaje sta- 
nowczo i głosować będzie przeciw skła- 
daniu mandatów. 

Na zapytanie hr. Potockiego, dlaczego 
na posiedzeniu koła, gdy pierwszy raz 
zajmowano się tą kwestją, nikt się za nie- 
składaniem mandatów nie odezwał, odpo- 
wiedział poseł Ziemiałkowski, że wtedy 
właśnie układy się toczyły z ministrem 
Potockim, a nie wiedząc, jaki te układy 
będą miały rezultat, nie uważał za po- 
trzebne wtedy już wystąpić ze zdaniem, 
które dziś wypowiada. 

Z powodu spóźnionćj pory (godz. 11) 
a nawet, rozdrażnienia między posłami, 
jakie podobna dyskusja spowodować mu- 
siała, zaproponowano zamknięcie posie- 
dzenia, lecz poseł Wężyk postawił wnio- 
sek, aby natychmiast przystąpiono do gło- 
sowania, ponieważ podług twierdzenia 
wnioskodawcy, kwestja już dostatecznie 
jest omówiona; poseł zaś Zyblikiewicz po- 
stawił wniosek, by odroczono powzięcie 
ostatecznój uchwały. 

Te dwa wnioski tak sobie powszechnie 
tłómaczą. Poseł Wężyk sądził z usposo- 
bienia większości, że nieskładanie manda- 
tów na tém posiedzeniu najłatwićj prze- 
prowadzić się da, żądał więc głosowania, 
by uchwała zapadła podług jego życzenia. 
Zapomniał tylko p. poseł, że wprawdzie 
można mniejszość przegłosować, ale spra- 
wa w ten sposób załatwionąby jeszcze nie 
zóstała. Poseł zaś Zyblikiewicz również 
usposobienie większości przez przewagę 
głosujących księży i włościan słusznie 
mógł się obawiać, że zapadnie decyzja 
nieskładania mandatów, co gdyby do pu- 
blicznój doszło wiadomości, dodałoby tyl- 
ko otuchy niemcom i ministerstwu a zdemo- 
ralizowałoby członków delegacji będących 
za złożeniem mandatów; więc odraczają- 
cym swoim wnioskiem pragnął uniknąć 
tych zgubnych następstw. 

Zapewniają mnie, że głosowania nie 
było, i ostateczną decyzję odroczono do 
następnego posiedzenia. 


Wiedeń, 7 maja. Najciekawszym dla 
naszych galicyjskich czytelników przedmio- 
teig obrad dzisiejszego posiedzenia rady 
państwa, było drugie czytanie wniosku 
rządowego w przedmiocie udzielenia kon- 
cesji dla przedsiębierstwa budowy kolei 
żelaznćój z Przemyśla na Chyrów, Lisko, 
Zagórz i Szczawne do galicyjsko - węgier- 
skićj granicy pod Łupkowem. 

Sprawożdawca br. Kiibek przemawia 
w imieniu wydziału, który się oświadcza 
za linją Przemyśl-Łupków, a przeciw linji 
Eperies-Dukla. ; 

Przy rozprawie ogólnej ząbiera głos po- 
seł Mende i oświadcza się przeciw wnio- 
skom wydziału, Z wyjaśnień rządu i wy- 
działu wynika wyraźnie, że idzie tu o ko- 
lej, która się nie może opłacać, i którą 
rząd będzie musiał przez długie lata za- 
pomagać. Nasze finanse nie pozwalają je- 
dnak na to, aby obracać znaczne fundusze 
na budowę kolei, która nie będzie produk- 
cyjną. i ków 

Wydział twierdzi, że ważne względy nie 
ekonomiczne, ale strategiczne przemawia- 


ją za budową tćj kolei. Przyznają, że dla 
zabezpieczenia państwa, mogą być podo- 


bne ofiary usprawiedliwione, zdaje mi się 


jednak, że dla tego celu jedna linja przez 


Karpaty nie wystarczy; zresztą nie udo- 
wodniono wcale, że właśnie ta linja jest 


najkorzystniejszą. Sądzę, że wypadeło zba- 
dać przynajmnićj linję Eperies-Dukla. Oby- 
dwie izby rady państwa oświadczyły się 
w roku 1866 za linją Koszyce- Eperies- 
Dukla. 

Gdy rząd przedłożył sejmowi węgier- 
skiemu projekt kolei łupkowskićj, otrzy- 
miał od tegoż sejmu wezwanie, aby zbadał 
wprzód projekta obydwóch kolei; jeżeli 
teraz rząd nasz, porozumiał się z rządem 
węgierskim, co do linji łupkowskićj, to nie 
sądzę wcale, aby to miało być powodem 
do znaglenia sejmu węgierskiego, aby przy- 
jął tę linję, zwłaszcza, że takowa po stro- 
nie węgierskićj jest o 12 mil dłuższą. Bu- 
dowa kolei zostałaby przeto przyspieszoną, 
gdyby pozostawiono rządowi udzielenie 
koncesji na tę linję, na którćj połączenie 
z kolejami węgierskiemi;, rząd węgierski 
najłatwiejby się godził. Zapowiadam prze- 
to, że przy rozprawie szczegołowój postawię 
odpowiedni wniosek. 

„Poseł dr. Gross (z Wels): Sprawozda- 
nie wydziału nie przekonało mnie wcale, 
że względy ekonomiczne przemawiają za 
linją proponowaną, podnosi ono bowiem 
przeważnie względy strategiczne. Nie dzi- 
wiłbym się bynajmnićj, gdyby minister 
wojny przedłożył taki wniosek delegacji, 
dziwi mnie jednak bardzo, że minister han- 
dlu chce budować koleje ze względów stra- 
tegicznych. Doświadczenie już okazało, že 
względy strategiczne są bardzo zmienne. 
Ze względów strategicznych zbudowano ko- 
sztowną kolćj zachodnią, w okolicach gó- 
rzystych i nieurodzajnych dla tego, bo jéj 
nie chciano poprowadzić nad Dunajem, a 
teraz buduje się, może znowu ze względów 
strategicznych , kolej Franciszka Józefa 
wzdłuż Dunaju. 

Jeżeli mamy przeto budować koléj wy- 
łącznie dla względów strategicznych, to nie 
dam na to ani szeląga, bo względy te zmie- 
niają się z osobą ministra (poruszenie.) 
Nie można przecie budować kolei dlatego 
tylko, że budowa ta jest połączona z ma- 
łemi trudnościami technicznemi. 

Nie będąc zatem o korzyści tój kolei 
przekonanym, będę przeciw nićj głosował. 

Poseł Grocholski: Nie sądziłem, że 
będę zmuszony zabrać głos za tą koleją, 
gdy Galicja w stosunku do innych krajów 
koronnych w koleje nie bardzo obfituje i 
gdy rząd cofnął swoje przedłożenie, w któ- 
rem pamiętano także o galicyjskićj sieci 
kolei. Za każdą koleją przemawiają wzglę- 
dy ekonomiczne, a koléj projektowana ma 
wielką ekonomiczną wartość dla naszego 
kraju. Sejm galicyjski dopominał się od 
roku 1864 o połączenie koleją Galicji z Wę- 
grami; jeżeli mówiono przy tój sposobno- 
ści zawsze o Dukli, to dlatego bo obecnie 
gościniec prowadzi na Duklę. Jednak i 
względy strategiczne wymagają koniecznie 
połączenia z Węgrami. 

W roku 1866, mogło paręset prusaków 
odciąć zupełnie Galicję od reszty krajów 
koronnych i zostawić ją całkiem odoso- 
bnioną. 

Co się tyczy pytania, gdzie połączenie 
to ma nastąpić, muszę się przyłączyć do 
zdania ludzi fachowych. Całkiem inaczćj 
rzecz by się miała, gdyby nam przedłożo- 
no pytanie: „czy połączenie: ma nastąpić 
przez Łupków, czy też przez Duklę?* Nam 
przedłożono jednak pytanie: „albo połą- 
czenie przez Łupków, albo żadne,” Jezet 
panowie żądacie, abym powiedział czy po- 
łączenie przez Duklę dla Galicji nie było- 
by korzystniejszćm, to oświadczam szcze- 
rze, że nie widzę na jednćj linji większych 
korzyści, jak na drugićj. Dla tych przeto 
powodów, oraz aby wykazać, że my 
polacy we wszystkich kwestjach, 
dotyczących potęgi państwa łączy- 
my się z rządem i większością, ze 
względu na korzyści ekonomiczne naszego 
kraju będę głosował za linją przez wydział 
projektowaną. 

Poseł bar. Kotz opisując okolice, przez 
które projektowana koléj ma przechodzić 
i niedogodności, które powstały ztąd, że 
nie było połączenia między równiną Cissy 
i płaszczyznami galicyjskiemi, powiada: 
Niechaj się tylko podniesie byt materjalny 
i możność podatkowania tych krajów, któ- 
re pod tym względem zostały jeszcze bar- 
dzo w tyle, to nie potrzebujemy się lękać 
kosztów zaprowadzania tych wielkich ży- 
wiołów cywilizacji. Będę więc głosował za 
koleją [projektowaną przez wydział (okla- 
ski). 


Poseł Lenz: I ja wahałem się i pier- 
wotnie byłem téj linji przeciwnym, bo mam 


ma 


pewną bojaźń świętą przed strategią w Au- 
strji. Pomimo to przemawiam dziś za pro- 
jektem wydziału, gdyż niepodobna, aby na- 
dal dwa kraje należące do jednego pań- 


AL Bi SEA 


stwa i przeszło stumilową wspólną mają 
granicę, nie były z sobą połączone koleją. 
Wybieram w tym celu tę linję, ktora wy- 


maga mniejszych ofiar a w przyszłości zna- 


czne przyrzeka korzyści materjalne. 
Na tem rozprawę ogólną zamknięto. 


Minister handlu Plener: Pozwalam so- 


bie ze stanowiska rządu zrobić parę uwag, 


nad przedmiotem, który nas zajmuje. Wra- 
cam przedewszystkiem do przedłożonćj przez 


rząd ustawy o uzupełnieniu austrjackićj 


sieci kolei żelaznych. Rząd cofnął tę usta- 
wę dla względów ekonomicznych nie od- 


da 


stępuje jednak od planu przez siebie przed- ` 
łożonego, (oklaski) i spodziewa się go i 


wkrótce urzeczywistnić. 


Dla tego też rząd nie może kolei łup- | 
kowskićj uważać za odosobnioną, tylko za 
należącą do systemu innych galicyjskich - 
kolei. Pod tym względem przedstąwia ta 
kolćj daleko większe korzyści jak dukiel--- 
ska, gdyż może być połączoną z koleją 
z Chyrowa do Stryja, i dalój do granicy 


moskiewskićj poprowadzoną. 


Co się tyczy zarzutów robionych tej ko- | 


lei, że jest wyłącznie strategiczną, to mu- 
szę zrobić uwagę, że dwa kraje graniczące 
ze sobę w przestrzeni 108: mil nie są połą- 
czone ze sobą jedną koleją, i że w danym 
razie dla obrony granic państwa nic zdzia- 
łanem być nie może. 


W tém. miejscu jest przeto potrzebną - 
kolej, któraby przedewszystkiem miała na f 


oku cele strategiczne. 
Sprawozdawca br. Kübek poleca wnio- 
ski wydziału. 


+mometoa n. 


Następnie przystąpiono do rozprawy l 


sžczegołowéj. 


Poseł Mende oświadcza, że nie posta- 


wi zapowiedzianego przez siebie wniosku, 
aby pozostawić rządowi wybór linji, gdy 
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ze strony Galicji oświadczono, iż sobie tam 


życzą właśnie tylko linji łupkowskićj. 


Następnie przyjęto ustawę bez dalszych - 


rozpraw. 
Minister spraw wewnętrznych dr. Giskra 


przekłada wniosek o udzielenie dodatko- 
wego kredytu 10,000 złr. na budowę no- 


wego mostu na Dunaju pod Linzem. 


Poseł Mayr stawia wniosek, aby prze- 


dłożenie powyższe uznać za naglące. 

Izba oświadcza się za nagłością i odsy- 
ła ten przedmiot do wydziału budżeto- 
wego. 
Minister rolnictwa żąda dodatkowego 
kredytu na założenie i utrzymanie aka- 


demji rolniczój w Wiedniu, oraz na popie- 


ranie średnich szkół rolniczych w krajach 
koronnych w radzie państwa reprezento- 
wanych. 

Poseł Grocholski zapytuje prezyden- 
ta, kiedy sprawozdanie z wniosków sejmu 
galicyjskiego zostanie posłom rozdane; ro- 
zeszła się bowiem pogłoska, że posłowie 
galicyjscy starali się u prezydenta oto, aby 
sprawozdanie to nie zostało rozdanóm. 


Tuyen 


Prezydent: Pogłoska ta była całkiem | 


mylną, gdyż nikt się u mnie nie starał o 
wstrzymanie tego sprawozdania, Rozdanie 
nie nastąpiło dotąd dla nag;*=«Azenia 
czynności *w dyskarni © "j 
Jeżeli przy uBźaniu por = 
daję pierwszeństwo przedł. = 
wym, to trzymam się pod W ieai 
ściśle przepisów regulaminu. v&x nie będę 
miał więcćj żadnego przedłożenia rządo- 
wego, to przyjdzie rezolucja galicyjska na 
porządek dzienny. 

Na tém posiedzenie zamknięto. 


Wiedeń 8 maja. Na dzisiejszóm po- 
siedzeniu rady państwa rozdano sprawo- 


zdanie wydziału konstytucyjnego o treści 


rezolucji sejmu galicyjskiego. (Żałujemy, 
że nawał nagromadzonych w skutku świąt 
materjałów nie pozwala nam dzisiaj podać 


w całości tego sprawozdania, którego treść | 


czytelnicy odgadnąć mogą z przebiegu roz- 
praw w wydziale konstytucyjnym.) 

Do sprawozdania tego dołączonym jest 
wniosek dodatkowy mniejszości, podnoszą- 
cy dwie rezolucje, które w wydziale upa- 
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dły, oraz inny, samoistny wniosek mniej- 
szości, zawierający całą treść rezolucji 
sejmowćj.  Sprawozdawcą tego ostatniego 


wniosku będzie pan Zie owski; nad 
wskrzeszeniem zaś obiecanek i frazesów, 
które wydział odrzucił, pracować będzie 
sprawozdawca większości dr. Kaiser. 


Izba zajmowała się na tém posiedzeniu 
kwestją notarjatu oraz kolei żelaznych 


Ile razy pomyślał o skombinowanój me- 
todzie, zawsze wpadał w to błędne kółko, 
co miu jednak nie przeszkadzało, gdy nau- 


czyciele żądali od niego polecenia, jak|i zasp piaskowych. które w widocznćj zmo- 
większe | wie z szew... przepraszam, „z fabrykanta- |teracką wartością tych pisanych konterfe- 
mi wyrobów obuwia damskiego* konspiru- |któw, podnieść muszę ich ogromną war- 
ją na słabowite dochody właścicieli żon i|tość moralną; autor bowiem z bezprzykła- 
córek. 


mają postępować, żeby jedynak 
robił postępy, odpówiadać z całóm prze- 
konaniem: / | 

Obmyślę ją to niedługo, obmyślę... 
Temu chłopcu przeznaczono uświetnić imię 


— 


Orskich. Już ja wam mówię, że go to nie| nieporozumień, jakieby z tego powodu wy- 
niknąć mogły, oświadczam... lubo mógłbym | wad pożycza sobie farb do obrazów. W u- 
nie oświadczać ani tłómaczyć się, mając stępie np. o „frazeologach* jakkolwiek 
tak piękny do tego przykład w delegacji |skromność malarza nie kreśli wyraźnie ry- 
a, który tak napewno |naszćj; ponieważ jednak inne nieco mam|sów twarzy i trzyma się w granicach ogól- 


minió. 

Zaufany w przyszłćj wielkości Aa tego ; 
Jerzy Orski nie MECZ zapewne nigdy wy- 
myślił owego śro 


abym w imieniu delikatnych a drogich bu-|czćj i popowstańczćj jednemu” nie małarzo- 
cików krakowianek, upominał się u zarzą-|wi, któremu podobało się gawędy i roz- 
du plantacji i ogrodów o usunięcie, kamieni | prawy swoje nazwać portretami. Nie będąc 


dziś w możności zastanawiania się nad ili- 


dną sumiennością nie tylko mówi o sobie, 
Chcąc uniknąć wszelkich karambolicznych |bo to dziś nie nowość w świecie literackim, 
ale mówiąc o drugich, z paletry własnych 


obiecywał, gdyby mu go nie nastręczył|w tym względzie przekonanie, niż przę-|ników, któż nie odgadnie owego pisarza, 


przypadek. 
Š (Ciąg dalszy nastąpi.) 


Tygodnik krakowski. 


Któżby się spodziewał, że niewinny vo- 
catiyus piękne czytelniczki, użyty pa- 
rę razy w poprzednich moich kronikach, 
‘przysporzy poczcie miejskićj kilkanaście kraj- 
carów a mnie obdarzy kilkoma listami re- 
klamacyjcemi? W jednym z nich jakiś nie- 
przyjaciel równouprawnienia czuje się ura- 
żonym, dlaczego tym vocativem ignoruję 
jego płeć brzydką, która jako prenumeru- 
jąca stale, Kraj od chwili jego narodzin, ma 
wszelkie prawe wymagać, aby kroniki mo- 
je i do nićj były adresowanej W innym 
małżonek jawiś narzeka, że połowica jego, 

która wcale urodą nie grzeszy, po prze- 
_ czytania Qwćj inwokacji piękne czytel- 
niezk, po całych godzinach męczy wszyst- 
kie Justra w domu, z zaniedbaniem. obo- 
więfzków gospodyni i matki, męczy je mó- 
hę aby jéj przyznały to, co jéj przyznało 
óre kronikarskie. W końcu inny jego- 
mość nważając kronikę, jako wyłączny or- 
| gan płci 


świetna delegacja, a mianowicie 


1 ponieważ |który pod wrażeniem świeżych wspomnień 
mi się zdaje, że tabakiera dla nosa, a nie j alfabetu greckiego wyrzekł a raczój wypi- 
nos dla tabakiery, oświadczam, że powyżćj |sał, że „szlachta jest alfą ï omegą narodu“ 


wyrażonego a przez anonymowe listy in-|i tysiące innych, bardzo ładnych frazesów, 


kryminowanego vocativu używałem jedynie | mających swojego czasu kurs w pewnój 
w ustępach, w których mówiłem 0 wiośnie, | klasie ludzi, który (mówię tu znowu 0 pi- 
o spacerach, o przeróżnych upięciach z ty- sarzu) po roku 1864 wykręciwszy Się na 
łu, o kokach i t. d., chciałem bowiem byćļ pięcie tyłem do nieudałego powstania, pu- 
sprawiedliwym i według słów pisma Świę-|Ścił znowu dla rozświecenia ciemności po- 
tego oddać paniom co jest panieńskiego; | litycznych fajerwerkowy frazes, że „nie mo- 
a tymsamym płeć brzydka ma także pra-|żna być dobrym polakiem, nie będąc do- 
wo domagać się rzeczy, które jéj są. Kro- | brym.... utylitarystą,* czy gorzój jeszcze. I do 
nika bowiem to omnibus, który bez różni- |postawienia tego frazesu na odpowiednićj 
cy mieści w swoich wnętrznościach bigotów | wysokości, teuże autor zniszczył po hero- 
i komedjantów, radnych i nie radnych, lu-|stratowemu wszystkie dawniejsze swoje te- 
dzi z głową i półgłówków, mężów: mają-|orje historjozoficzne, by z tych ruin wy- 
cych swoje zdanie i delegatów, tych co po-|budować podstawę frazesowi i łuk tryum- 
pełniają wiersze i tych co się oddają stra-|falny galicyjskićj polityce. I to nie raz, nie 
sznemu nąłogowi dyplomacji; zgoła wszyst- |dwa ów Nie-Vandyck i Nie-Michdł Anioł 
kich i wszystko, co się tylko nie sprzeciwia | widział się w konieczności przebudowywa- 
przyzwoitości i prawom prasowym. nia historji na nowe kopyto nowego fra- 

Oto na dowód mojćj bezstronności pa-|zesu, urobionego pod wpływem wiatrów, 
kuję wam dziś do tego omnibusu „portrety |które nadymały żagle jego natchnienia. 
Nie- Vandycka'* Dla tych, którzy nie są tak | Oto i teraz nieborak musiał się wyrzec ty- 
dostatecznie ugruntowani w literaturze ga- | le ubóstwianych, tyle razy opiewanych przez 
licyjskićj dodaję, że lubo Nie-Vandyckiem, |siebie wierszem i prozą, konfederatów bar- 
ma prawo nazwać się każdy, kto nie na-|skich, aby wyprocesować wieniec obywa- 
zywa się Vandyckem, to przecież nazwa ta |telskićj zasługi dla ś. p. Stanisława Au- 


pięknćj, wnosi pokorną prośbę, |służy w literaturze naszćj przedpowstań- | gusta i utrzymującćj się gwałtem przy ży- 
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ciu delegacji galicyjskiéj. Dlaczego autor 
identyfikuje te dwie wielkości—nie wiem, 
chyba, że obydwie miały odwagę nieuwa- 
żania na opinję narodu. Jeżeli autor por- 
tretów w adwokackim zapale będzie chciał 
tak daléj zamalowywać oczy opinji pu- 
blicznćj, to, na obronę tajemniczych dzia- 
łań naszego ciała dyplomatycznego, przyj- 
dzie mu chyba wyciągać z egipskich gro- 
bów zasuszone mumje kapłanów i kadzić 
i bić czołem! przed ich misterjami, które- 
mi otaczali swoje czynności i kryli przed 
ludem—a czołobitność tę gotów autor na- 
zwać znowu po swojemu: portretami. 
Niechby sobie zresztą nazywał jak chce, 
ale w zamian za odkradziony malarzom 
tytuł, wypadałoby może autorowi dla uni- 
knienia nieporozumień, wymyślić jakąś na- 
zwę dla właściwych portretów malowanych 
nie słowami, ale farbami. Nazwa ta przy- 
dałaby mi się bardzo w téj chwili, bo wła- 
śnie chcę mówić o jednym takim portre- 
cie, który młoda jakaś artystka wciska 
mi do mego omnibusu z prośbą o odwie- 
zienie go do domu; portret ten bowiem 
chwalony przez malarzy, komitet wystawy 
sztuk pięknych, złożony z jednego (mówię 
wyraźnie: z jednego członka) wysokiego 
członka, osądził za nie kwalifikujący się 
na wystawę. Nie można mieć za złe człon- 
kowi, że w rzeczach, o których nie ma 
dokładnego wyobrażenia, nie idzie po ow- 
czemu za zdaniem znawców malarzy, a po- 
stępek jego z młodą artystką jest pewnym 
dowodem samodzielności, którćj brak nam 
zarzucają. Zresztą towarzystwo nie nazywa 
się towarzystwem zachęty, nie ma więc 
wcale prawa ani obowiązku zachęcania 
młodych talentów; towarzystwo jest sobie 
poprostu towarzystwem przyjaciół, przy 
których, (jak się któryś bajkopisarz wyra- 
ził), psy zające zjadły. Jednemu z tych 
(zajęcy udało się wprawdzie ujść przed 
psią pogonią i dziś po Iwiemu wstrząsa grzy- 


wę na piedestale europejskićj sławy; ale 
nie każdemu daném jest przebywać takie 
metamorfozy: dlatego żal mi panienki i 
jój talentu i pragnąc zatrzeć wrażenie 
staropolskićj gościnności, jakićj doznała na 
wystawie, ofiarowałem' jéj i jéj obrazowi 
w honorowćj przedziałce mego omnibusu 


miejsce i w dodatku siebie do konwersa- 
cji. Rozmawialiśmy długo o talentach, ja- 
kie towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych 
wychodowało na łonie swojóm, o katoli- 
ckim duchu tego towarzystwa, które nie- 
ograniczając się na krajowych artystach, 
a świat kotolicko - artystyczny przytula 
pod swe opiekuńcze skrzydła. W końcu 
panienka rzuciła mi pytanie: w jakim sto- 
sunku stoi toż szanowne i zasłużone to- 
warzystwo do niedawno zawiązanego we 
Lwowie. Nie mogłem jéj dać pewnój w tym 
względzie odpowiedzi; dodałem jednakże 
zarazem, że wnosząc z kilkunastu obrazów 
na tegorocznćj wystawie, domyślać się trze- 
ba, że towarzystwo wejść musiało w spół- 
kę i stosunki, jeżeli nie ze lwowską, to 
Z pewnością z kilkoma jarmarcznemi wy- 
stawami. Poczciwe paniątko chciało coś 
odpowiedzieć na obronę nie wiem czy to- 
warzystwa, czy jarmarku, gdy rozmowę 
naszę przerwał pospieszny tentent koni i 
równocześnie koło okien omnibusu mignę- 
ło dwóch jeźdzców i długa suknia ama- 
zonki. — Chcę dalćj rozpoczętą prowadzić 
rozmowę, gdy znowu tentent, znów dwóch 
jeźdzców i znowu amazonka. Za tymi w pół- 
godziny znowu trzecia taka trójka ludzi i 
koni. Wszelki duch pana Boga chwali! 
pomyślałem, czy jakie wyścigi? czy przed- 
stawienie amazonek i amazonów na jaki 
cel dobroczynny lub czego broń Boże — 
porwanie Eleonory? — Ani jedno, ani dru- 
gie, ani trzecie. h 

— To dla zdrowia, — objaśniał mnie 
jakiś młodzik w żokejskim kaszkieciku, 
służącym mu do niedzielnej jazdy — teraz 


gą: 7 


v 


panie gimnastyka i konna jazda — to naj- | 


zbawienniejsze recepty doktorskie. 


— I to proszę pana łaskawego — spy- 


tałem pokornie — takie lekarstwo tylko 
koło plantacji skutkuje. 

— Ale gdzie tam lekarstwo—odezwał się 
jakiś stary emeryt— zwyczajnie moda, pa- 
rada i nic więcćj. 

— Widocznie odezwa Piechockiego skut- 
kuje — rzekł sentencjonalnie garbusek, 
patrząc z upodobaniem za amazonkami 
niknącemi w kurzawie — odwołał się pa- 
nie do uczuć patrjotycznych, przypomniał 
niedołężnym epigonom, ducha ich naddzia- 
dów, którzy życie całe trawili na koniu i 
oto patrz pan. 

— Duch przodków powiewa w czarnych 
ogonach amazonek. 

Rozumiem pana — rzekłem i — poje- 
chałem dałćj, odpowiadając podrodze oso- 
bom i nowinkom, które się cisnęły do mego 
omnibusa: nie ma już miejsca. 


Jeszcze tylko kalendarz czechowski przez _ 


protekcję, wcisnął się na sam ostatek z po- 
wodu swoich wspomnień historycznych. 
Pod dniem 3 maja zapisano w nim: Stwo- 
rzenie królestwa polskiego. Wiadomości 
tój nie mogłem pominąć milczeniem, bu-. 
rzy ona bowiem z gruntu dotychczasowe 
pojęcia i systemy. Były więc dwa stwo- 
rzenia, według owego kalendarza, t. j. stwo- 
rzenie świata i stworzenie królestwa pol- 
skiego. Ta tylko między stworzeniami te- 
mi zachodzi różnica, Że Świat był stwo- 
rzony przez ojca a odkupiony przez Syna; 
podczas gdy królestwo polskie najprzód 
matuszka Katarina odkupiła, za imperjały 
i ordery, a potem wnuk jćj stworzył je 
sobie na chwałę, — Tą ważną epokową 
wiadomością, zamykam dzisiejszy omnibus. 
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-widziane zmiany ministrów, żaląc się mo- 
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mację jego potrzeby i żywotności, — kilka serdecz- 
nych przemówień gości, kilka skromnych toastów, 
parę słów żywćj pamięci o kraju, o pracy, o świet- 


gram rządu. Była to kwestja teki spraw 
wewnętrznych. 


Rozmaitości. 


— Na walnóm zgromadzeniu stowarzyszenia 
„Postępu,“ obecny prezes towarzystwa wzajemnćj 
pomocy sybiraków, prosił członków, ażeby roda. 
kom wracającym z Syberji, a usposobionym w ja- 
kićj gałęzi rękodzielniczćj, dawali zatrudnienie. 
Członkowie obecni bardzo chętnie przyjęli ten 
wniosek, przyrzekając uczynić mu zadosyć, 

Dla towarzystwa wzajemnój pomocy Sy- 
biraków , złożono w redakcji „Kraju* 5 złr. 

Na medal unji lubelskićj złożono w redakcji 
„Kraju“ 2 złr. 50 c. 

Majówka straży ochotniczćj krakowskićj 
w dniu 9 maja odbyła się na Woli. Mnóstwo pu- 
bliczności spieszyło tam od rana, ażeby przypa- 
trzyć się zabawie, Dorożki, bryczki, wózki chłop- 


z St. Peter do Fiume i < Villach do Fran- 

zensfeste. l 

Na zakończenie posiedzenia, które na 
wniosek ministra Gis'ry było tajemném, 
izba zajmowała sie *urewą, © którćj wiel- 

m wpływie na dob'obyt i szczęście lu- 
dów Austrji rozpisywać się nie będziemy. 

zło o urządzenie próbowanego przedsta- 
Wienia w nowój operze wiedeńskićj — wy- 
łącznie dla deputowanych, aby dać spo- 
sobność członkom rajchsratu zobączenia 
Przy świetle nowy teatr opery, zwłaszcza 
że z powodu zbliżającego się końca ka- 
dencjj wielu członków nie mogłoby się 
znajdować na uroczystóm otwarciu tego 
„owego teatru. Pan minister dał potrze- 
bne wskazówki co do rozdania lóż i foteli; 
Przedstawienie mieć będzie miejsce we 
wtorek dnia 11 maja. 

„ Gdyby półurzędowa Reichsratks-CorT. 
nie zdradziła tajemnicy tego tajemnego 
posiedzenia, nie wiedzielibyśmy, że dele- 
8acja galicyjska uporczywie obstaje za 
pozostaniem w Wiedniu, dla bardzo waż- 
nej politycznój pobudki... „um das neue 
Opernhaus beleuchtet zu sehen.“ 


znowu wszyscy na to miejsce i napowrót dro- | wprawdzie nie opadają zaacznie 
gą przez wieś Rosochowaniec odjechali. Na 


rozbudzone..,. 

Tak, żal mi tych w Wiednia obecnych polaków,| Co się tyczy „sprawców tego rabunku, to 
co tam nie byli... ~stroskanym przykrością chwili jak już wspomnieliśmy. część jedna umknęła 
obecnéj byłby ten skromny obchód lekarstwem, | przez granicę moskiewską, druga zdołała się 
pociechą, wlałby do serc odwagę, nadzieję i wiarę. |ukryć na miejscu przed ramieniem sprawie- 

Doprawdy, gdy się pomyśli, że w Wiedniu, na|dliwości, a tylko miejski odłamek z organizo- 
obcym gruncie, kilkudziesięciu polaków, od -raná wanéj. téj bandy schwytano, a w gronie uwię- 
do nocy sześć dni w tygodniu ciężko pracujących, zionych znajduje się i Neczyperowicz, który, 
w niedzielę nie szukają innćj rozrywki, a zbierają | jak śledztwo wykazało, w bandzie tej niepo- 
się, by jakiego polskiego odczytu posłuchać, o środ- |ślednią wcale odgrywał rolę. 
kach wzajemnego sobie dopomożenia poradzić, |  Neczyperowicz obok wielu innych rabun= 
wolnićj się jakoś na sercu robi i lepićj, doprawdy. | ków, prawnie jest także poszlakowanym o na- 
i pad dokonany na osobie p. Ujejskićj. 

Po oddaleniu innych oskarżonych, rozpo= 
czyna się przesłuchanie Neczyperowicza. Mówi 
on głosem dobitnym, z namysłem, cedzi wy- 
razy powoli i opowiada tak, jak gdyby chciał 
tym sposobem ułatwić notującym kopiowanie 
każdego jego wyrazu. Często rzuca okiem ku 
stołowi, przy którym skrzypią pióra sprawo- 
zdawców sądowych. — Zeznanie swe składa 
siedząco w otoczeniu czterech uzbrojonych 
żołnierzy. 

Na żądanie prezydującego, aby skreślił prze- 
bieg swego życia od pierwszych lat do chwili 
uwięzienia, odpowiada, że z powodu pamięci, 
mocno ostatniemi' wypadkami nadwątlonćj, z 
trudnością przyjdzie mu to uczynić, co jednak 
pamięta, opowie. Z 

Według tego urodził się w r. 1829. Po- 
czątkowo uczęszczał do szkół, po śmierci oj- 
ca musiał wstąpić do terminu szewskiego, 
gdzie w kilka lat wyzwolił się na czeladnika. 
W roku 1852 karaaym był za kradzież 6 mie- 
sięcznym więzieniem, a gdy był w wojsku, za 
tę samą zbrodnię raz ukarano go dziesięcio- 


losy z r. 1839, rządko pojawiające się na gełdzie 


dzie ich ciągnień, posunęły się o 32%, i doszł 


Na targu zbożowym rnch wszelki 


wypadków zmian się spodziewają, 


łańcuchem tam i napowrót. Straż ogniowa złożona | 
z stukilkudziesięciu członków, w skromne a piękne 
przybraną mundury, poprzedzona muzyką wojsko- 
W3, zbrojna we wszystkie przyrządy pożarowe. 
wyruszyła około 10-6j z rana, przez błonie ku 
Woli. Ogród tego ślicznego ustronia ożywił się 
niezwykle. Wkrótce po przybyciu, strąż ustawiona 
w powabne grupy, odfotografowała się. Po połu- 
dniu nastąpiły tańce trwające do godz. 7, o którćj 
z wielkićm zasmuceniem zgromadzonych, rzęsisty 
deszcz lunął. Popłoch ogarnął wszystkich, oso- 
bliwie postrojone panie. Oberża, werendy, sień 
i sala na górze przepełniły się uciekającemi, po- 
mimo to, mnóstwo musiało szukać schronienia pod 
drzewami. 

Ulewny deszcz trwał przeszło godzinę, a gdy 
nieco przeminął, naczelnik straży ogniowój wpro- 
wadził do koła sz. Wincentego Pola, który w te 
słowa przemówił: 

„Po ciężkićj zimie chciałem odetchnąć tchem 
pierwszćj wiosny i być świadkiem waszych zabaw 
ochoczych. Raczyliście mnie odszukać w tłumie 
i wprowadzacie do waszego koła jako gościa. — 
Dziękuję za ten zaszczyt i w prawicy komendanta 
straży ogniowój ściskam was wszystkich! Piękne 
to powołanie stać na straży bezpieczeństwa pu- 
blicznego. Winszuję wam tego — że się już od 
młodości wprzęgacie do usług obywatelskich! Win- 
szuję wam również i cieszę się tem, że się pod 
Bożem niebem dobrze bawić umiecie, jak na mło- 
dych przystało. Wierzcie mi, nie ma wyższego 
powołania dla człowieka i polaka, jak gasić zły 
ogień a żywić ogień święty. Więc niech żyją ci, 
ka złe i Ra a swoi ognie żywią I Wielkiego Oceanu, kazała urządzić wagony, któ- 

„Niech żyje straż ogniowa!“ rych ściany, wierzch i spód podzielone są na trzy 

Po skończonćj przemowie, jeden z członków przegrody. Zewnętrzna wypchana jest surową ba- 
straży ogniowćj odpowiedział: wełną nie przepuszczającą cieplika, środkowa 
Gdy nam Matkę .w grób kładziono, próżna, a wewnętrzna zapakowana lodem. Tak 
Skargi nad nią wiodąc łzawe, więc mięso o tysiące mil przewozić można, na. 
Twojćj straży powierzonono wzajem wysyłają w tychże wagonach zamrożone 
Cześć jéj dawną, dawną sławę. ryby morskie do miast od oceanu odległych, 
Więc gdy człowiek jęczał wszelki, anra 
Gdy w niemocy drżała dusza, 

Tyś nas zbudził Mistrzu wielki, 
Pieśni dając nam Janusza. 

Tyś tułaczom na pociechę, 
Obcym pomiędzy obcemi, 

Zdala ojców wskazał strzechę, 

I urosła pieśń o ziemi. 

Dó wątpiących w odkupienie 

Tyś jak kapłan szedł do braci, 

Z grobuś ojców wskrzeszał cienie, 
Mohortowėj cień postaci! 


, 
niem, z bojaźnią patrzącym, mogę powiedzićć, że 
chyba nigdy życia stowarzyszeń mających istotną 
bytu podstawę nie widzieli z bliska, Ja zaś z ob- 
chodu, o którym wspominam, wyniosłem i te jeszcze 
przeświadczenie się głębokie, że jeśli w Wiedniu 
jest „Ognisko,* jako stowarzyszenie kształcącćj się 
młodzieży polskićj, to — rzemieślnicze stowarzy- 
szenie polskie tutejsze już sobie na swój nowy, 
bo niedawno przyjęty tytuł „Siła“ zasłużyło ; jasno 
bowiem pojęli stowarzyszeni, że dla nas polaków, 
łączenie się w imię pracy, ześrodkowanie osobi- 
stych usiłowań i jednostkowych interesów dopro- 
wadzonego przez dobrze pojętą zasadę stowarzy- 
szeń kraju całego, jest obowiązkiem stanowczym, 
bo ono jedynie wytworzy z nas jednolitą moralnie 
i materjalnie osobę zbiorową, — naród znający 
siebie, to jest rzeczywistą, organiczną, bo na pracy 
i wspólności wszelkiego interesu opartą, a tóm 
samóm — wiecznie żywotną si/ę. 

Nie streszczam urzędowych cyfr i danych: spra- 
wozdanie oficjalne jest rzeczą do samego stowa- 
rzyszenia należącą. Ja, polak, na boku od sto- 
warzyszenia stojący, chciałem tylko rzadkićm uczu- 
ciem, szczęśliwóm wrażeniem z ludźmi, z krajem 
się podzielić. 

a Przewóz świeżego mięsa w odległe strony 
oddawna już zajmował uwagę spekulantów pół- 


Wiadomości telegraficzne. 


natychmiast do Gódół6. 
Włochy. 

O) Genua_4 maja. (Koresp. „Krajuś) 
W izbie włoskićj oprócz partji ministerjal- 
néj i opozycji, znajdują się jeszcze dwa 
wybitne stronnictwa. Permanenci ugru- 
powani z delegatów piemonckich , stanęli 
p" rządowi Pp "zeprowadzeniu sto- 

cy do Florencji. Na czele ich stoi Fer- 
raris, Botero i senator Ponza di S. Mar- 
tino, nazwani także regjonistami, bo- 
wiem żądali ciągle decentralizacji i nada- 
ma pewrićj autonomii prowincjom stano- 
wiącym przez się odrębne całości. Dru- 
giem stronnictwem jest terzo partito albo 
terziari, którego przewódcą jest Mordini, 
wielki przyjaciel Polski i Depretis. Do 
nich liczy się Jenerał Bixio; stronnictwo 
to wytworzyło się po nieszczęśliwćj woj- 


marł dziś rano o godzinie 6. 


urlopem na parę tygodni do Wiednia. 


Serrano ma objąć rejencję, a Prim prezy- 
denturę gabinetu i tekę ministra wojny. 


oficerów i księży. 


miesięcznym więzieniem i 60 kijami, drugi 
raz 15 kijami i rokiem fortecy, Opuściwszy 
w r. 1868 szeregi wojskowe, dostał się do 
lwowskiego więzienia, podejrzany o zbrodnię 
naruszenia cudzćj własności, w osiem miesięcy 
jednak uwolniono go, jak mówi, nie przesłu- 
chawszy ani razu, : 

W r. 1864 mając oddawna znajomość i 
ścisły stosunek z Anną Szepczyńską, wdową 
po wojskowym, sprowadził się z nią razem do 
jéj siostry, ztąd udał się do Przemyśla celem 
założenia warsztatu, gdy jednakże rzemiosło 
wcale mu nie popłacało, powrócił w maju 
1865 do Lwowa,tu krótko zabawił, spiesząc 
ze Lwowa do Czerniowie obok Bukaszowic, 
gdzie przebył dwa miesiące i utrzymywał trak- 
tjernię i wyszynk trunków. Następnie prze- 
niósł się do Bukaszowie, a z końcem r. 1865 
do Uhlebiczyna, trudniąc się w jednóm i dru- 
gióm miejscu wiktowaniem osób pracujących 
przy budowie koleji. W Chlebiczynie zabawił 
do lata 1866 a to z powodu procesu, w któ- 
ry go zawikłał jego znajemy i wspólnik Pam- 
fil Pankratow, ostatecznie był bez zatrudnie- 
nia, Przez lipiec bawił w Stanisławowie, zkąd 
dla grasującćj w tém mieście cholery wyniósł 
się do Tyśmienicy, gdzie do dnia 13 paździer - 
nika» przebywał, W tym czasie właśnie 
popełniono rabunek w Denisowie. 

Śledztwo wykazało, że dnia 8 października 
wyjechał N.. własnemi końmi bez furmana, i 


odbyło się w Corku kilka zgromadzeń bu- 
rzliwych. 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń 9 maja. 

(2) Utinam sim falsus vates — lecz za- 
nosi się całkiem na to, iż delegacja na- 
wet w razie odrzucenia rezolucji w radzie 
państwa pozostanie. Ma nadzieję, iż uda 
jéj się za pośrednictwem mameluków po- 
zyskać za sobą sejmową większość, i że 
kilka frazesów o wielkićj polityce euro- 


„ Między temi stronnictwami i ministe- 
rjalném były tylko spory i zazdrość, 080- 
biste kwestje tek-a nie zasad, co we Wło- 
szech jest jeszcze gorszóm. 

sterstwo Menabrei (sabaudczyka) i 
Cambray Digny (toskańczyka) jest kon- 


kilogram płaci się 30 centów ameryk, (funt wiedeński 
35 centów w. a), podczas gdy w stepach zacho- 
dnich i ',, téj ceny nie kosztuje. Dyrekcja kolei 


wanych i vpiywowych osobistości , 
święca na ofiar ów i 


pełne absolutorjum i zachować mandaty 
na przyszłość. Aby zaś pozostanie upozo- 
rować, krąży obecnie pogłoska o jakimś 
liście z kraju pisanym przez wyborców do 
jednego z posłów wiejskich, w którym ma 
być zawartą groźba społecznych ruchów 
przeciwko większćj własności, gdyby de- 
legacja ośmieła się zrywać z rządem i 
radę państwa opuścić. Zkąd i w jakim 
celu została bajeczki wymyśloną, nietru- 
dno odgadnąć. 

Nie ulega wątpliwości, iż posłowie Zy- 
blikiewicz i Grocholski, może nawet dwóch 
lub trzech innych, złożą mandaty, i że 
przynajmnićj tych kilku ludzi nie straci 


cném, nie licząc wiele błażani s HOTEL SASKI dnia 9 maja przyjechali: F 
j 4 REZ DRO ciszek hr, Łubiński wł. dóbr z wielkićj Kazimi 


Wallenstein c, k. major strzelców z Wi 


ran- 


A | 
wiatowy z Chrzanowa. St. hr. Potocki wł, dóbr Ga- 
Jieji. Jan Sołowij rządca dóbr z Poturzyca, w 
Ronka technik z Poturzyca. Książe W. Lubomirski 
wł. dóbr z Warszawy, J. hr. Męciński wł, dóbr Ga- 
licji Jan Jentys mechanik z Warszawy, Edward 
Stanowski wł. dóbr z Owczar. K, Winnicki wł, dóbr 
z Galicji, J. hr. Dembiński wł. dóbr z Królestwa, 
W. Tustanowski wł. dóbr z Krichynicz, Freiherr 
Scholl c. k. jenerał inżynierji z Wiednia. Jan 


Opozycja. przez posłów Ricciardi, Lanza 
i innych wymawiała rządowi usiłowania 
w celu zjednania »obi stronników i prze- 


pływają nie w skutsk walk parlamentar- 
nych i przegłosowań, lecz w skutek intryg 

isowych. Ratazzi posunął się daléj 
i cała grab in blocco zażądała , w cza- 
sie tak krytycznym, przy takim nieładzie gt 
w administraćji i w „połów obszernój 0 zmroku znowu deszcz padać począł, dobijano 
rozprawy politycznéj, a przedewszystkiem | się, przepłacano wózki, aby tylko dostać się do 
w kwestji rzymskićj, będzie to szermierka | miasta, mimo to, mnóstwo musiało wracać pieszo, 
na jaki tydzień, rezultat którćj daje się| brnąc po rozmiękłćj glinie. Około godz. 10 przy 
przewidzieć, w dodatku izba straci bez-| błasku kilkudziesięciu latarń niesionych na kijąch, 
powrotnie kilka lepiój użyć się mogących | straż powróciła z majówki. 


Pieśń: wysnułeś nam o domu. 

I dziś twoje słychać pieśnie, 
Lecz pierś jęknąć się nie waży, 
O cześć wieszczom, co tak cześnie 
Jak ty, z swćj nie schodzą straży, 


ułkownik huzarów z Galicji. K. obasa wł. 
dóbr z Jasła. Kordelin Turno ob, z Rosji. Cap de 
Bohn c. k. rotmistrz z Galicji. Moses Sokal kupiec 
ze Lwowa. J, Preismann administrator z Wiednia, 
Karol Karniewski obywatel z Gubernji Warszawskićj 
TE 


Sprawy sądowe, 
Proces Józefa Neczyperowicza 
i jego współtowarzyszy. 
(Przez sprawozdawcę sądowego Kraju.) 


zadość uczynić opinji i zarazem nie zry- 
wać z tym poczciwym rajchsratem. Są za 
ogłoszeniem nazwisk tych delegatów, któ- 
rzy niby głosowali za wystąpieniem, lecz 
którzy związani solidarnością , musieli 0- 
statecznie uledz w obec woli większości. 
W takim razie niewiadomo, kogo wię- 
cćj winić, czy tego, co trwa w zgubnym 
uporze z niedołęztwa, czy tóż tego, co 
błądzi świadomie i usiłuje pokryć odpo- 
wiedzialność wybiegiem. - 


a gdy się tylko wydalili, zaraz Szepczyńska 
wypowiedziała gospodarzowi pomieszkanie, mó- 
wiąc, że żydzi nieznajomi to faktorzy, przy- 
byli do Neczyperowicza celem użyczenia mu 
zatrudnienia przy kolei Brodzkićj, poczém N. 
spakował się natychmiast z największćm po- 
śpiechem, odwiósł kufry z rzeczami do Sta- 
nisławowa, a powróciwszy nazad tego samego 
dnia jeszcze wieczór wraz z Szepczyńską 
i bawiącym przy nićj jéj siostrzeńcem Miku- 
ła, z Tyśmienicy całkiem odjechał. 


rot ź xe ; ; ; s - je- | Zasada solidarności była niezbędną w 
jeee i Ge a TN e Pia (Ciąg dalszy.) b apa Stryj do AA kole i jego zaletą, ale każda rzecz ma 

1adomości i minister- , ao . ia. KA Z SAR” i j ice; i tak jak dane przyrzecze- 
stwie są zac kod ma jęz kami, umyślnie najeżdżając i strasząc kobiety i Lwów, 9 maja hobycza, gdzie dnia 15 października przybył Swoje granice; 1 ) EVED 


Dnia 7 maja w piątek o godzinie 4' po- 
południu zabrał głos c. k. oskarżyciel publi- 
czny p. Jakubowski. Mówił prawie bez odpo- 
czynku do godziny 7, a mówił przekonywa- 
jąco i umiał ciekawość zgromadzonćj publi- 
czności utrzymać do końca w jednóm naprę- 
żeniu. 


dzieci Gdyby więc konie nie przewyższały wy- 
tresowaniem i rozsądkiem swych panów, mogłoby 
się wydarzyć jakie nieszczęście. 

— Jutro, we wtorek, jeżeli pogoda posłuży, 
odbędzie się majówka szkoły głównćj od św, Bar- 
bary; przed południem wyjdzie młodzież z nan- 
czycielami na Wolę; kilkadziesiąt wozów będzie 
dzo zagrożoną. w pogotowiu za rogatką „dla wygody rodziców i 

Ra omiędzy ady Piemontu oka- p chcących z dziećmi podzielić tę szkolną 
zada się niej ść is, który | zabawę. i í 

dna ie prezentovat pomaga na ma iy, wail wt 
ledwie kilku pociągnie za sobą na stronę | zawiadomienia, odbyć na p ie A Pa A 
ministerja]ną. Lanza na jednóm z prze-| sprzedaż egzekucyjna Asy a ań ARA 
szłych posiedzeń głośno protestował prze- | będących Np 3 Dodą baski kahalnego 
ciw < errarisowi, Wielu z członków. czysto | nych, którzy nie if Riki Boiotien 
Lunisterjalnych są niezadowoleni z Mena- | rozpisanego przez n Eo 


nie nie może nikogo obowiązywać, aby 
szedł z drugimi rozbijać, tak- tóż solidar- 
ność nie może nikogo obowiązywać , aby 
szedł w kierunku ubliżającym godności 
kraju. Wyborcy nie będą się pytali, co 
który delegat w kole mówił i jakie miał 
chęci, lecz sądzą ogół delegacji z doko- 


i zajechał do bawiącego tamże brata swego 
Edwarda N., umieściwszy swe konie w po- 
blizkićj, a do domu tego należącćj stajenee, 
do którćj prócz Józefa N.i Szepczyńskićj nikt 
nie uczęszczał, ą którćj pilnowali oboje jak 
oka w głowie, 

P. Edward N, tamtejszy wegmeister, który 
od lat 12 brata nie widział, a nawet z po- 
wodu jego złego, prowadzenia, zerwał z nim 
zupełnie i sądził, że tenże walczy z bieda i 
z nędzą, zdziwił się niemało, widząc brata 
Józefa w świetnych stosunkach finansowych, 
opływającego w pieniądze, ubranego porzą- 
dnie i oglądającego się obecnie zą zakupnem 
jakiéj realności, Józef N., przedstawiwszy An- 
nę Szepczyńską, jako swą żonę, począł opo- 


eraz właśnie rozpoczynają się rozprawy 
nad budżetem dacho Św. na r. 1869, w 
czasie których uwydatni się najlepiój stan 


stronnictw, j 
Tymczasem ugoda, która przed kilku 
ami zdawała się zupełną między prawą, 

tercjarzami 1 permanentą, dziś jest bar- 


Według aktu oskarżenia, usłyszała p. Ujej- 
ska dnia 8 października 1866 r. o godzinie 
1l w nocy, niezwykłe szczekanie psów, a 


ist 3 BAN à ; EER łem i delegacja poczyna wchodzić 

b ; PIRES należytości kahalnych zajmuje się magistrat wiadać , lakiemi s osoby przyszedł do dość wymysiem 1 >; 

żaka 8 oaza Dig. SE go gi zo otmi, który w tym celu ustanowił osobnego okrągłćj fortuny. Z opowiadania jego dowie- | na niezmiernie pochyłą spadzistość, która 
wie izby wy , l 


natorowię 5 i wie izby | sekwestratora. Gdy wielu obywateli nie chce opła- 
deputowanych. ssi pko. zada > cać tego podatku kahalnego, z powodu, że tenże 
słów większości ze stronnictwami, co jest| bywa marnotrawiony na cele anticywilizacyjne, 
przeciwne z czajom parlamentarnym, i | przyczynia się do szerzenia chasydyzmu i wake 
przeprowadzali układ na które oni przy- | wszelkie tendencje starowiercze żydowskie; m. T aakala Byrd, 
ais mogą. Nie ość na tóm jeszcze, gistrat „ię aty osi Pod oknem peira stal już jakiś czło- 
y Rena zamianie sig ia: ah oe różne meble i ruchomości, które] wiek na straży, ktory podniósłszy drag do gó- 


dzieli się tak braterstwo jak i inni domowni- 
cy, że brat Józef N., trudniąc się handlem 
koni w Moskwie, tudzież przedsiębierstwem 
przy kolei, dorobił się majątku. Wierzono mu, 
bo brat Józef miał pieniądze, miał klejnoty, 
pokazywał weksle i mówił o pretensjach, ja- 
kie do wielu osób jeszcze sobie rości. Ser- 
deczny stosunek zawiązał się między obiema 


oknem dostać się do ogrodu i 


rej : s kazal im si Ścić ; WOTA eadra zastawić powagą i objawionóm życzeniem 

monckićj | x liżvé h edane być mają przed sukien- | ry, . .,.. SIĘ wrócić i aachować się JaK | rodzinami. 2 BIZSĄ | t 
m eadi r w, ie mr e s s PEE się będą: | najspokojnićj. f Jednego wieczora Szepczyńska, widząc, że | delegacji; radość takich tam Presse jes 
ssh nieporozumienia zdaje się być | nicami, Między rzec W tym czasie dw. 


zegar stołowy i meble p. Pinkusa-Horowitza, ma 


ministerstwo wnętrznych, to jest s 
spraw wewnętrznych, to j tam także być szafa i stół dra Ludwika Gumplo- 


braterstwo w nienajlepszych znajdują się in- 
teresach, ofiarowała bratowćj w podarku za 


š sos 4 iwko centrali- 
- a i lepiej, przeciwać 
wł ni : INE z dra Józefa wiedzą Neczyperowicza, 40 dukatów. Na drugi|SJe Fozwinie lepićj, którzy, acz- 
tny 3 „policją, zm w RZ u- | wicza, jakoteż biuro i łóżko adwokata TAG si wł aa bratem udać się |Stom, nie zaś przeciw Tepiój od nić kę 
wania dzi ZE EE z ; dnia: i j zed- | P na Sambor do Przemyśla, celera odebrania | kolwiek niepow sk - 
; iennikarstwem rządowóm i obra-| — Piszą nam z Wiednia: Drugiego maja, w pr ra 


=> ekeni j di secreti). 
Ministerstwo pP zYCJJNYCh (fon ) 


E o jest złotém runem, o nie 
la najbardzićj, się dobija każda frakcja 
y sprzedająca się większości. Za tę 

nę chcą się oddać tak piemontczycy Ja- 
bi 1 tercjarze , a że teka jest jedna, więc 
o lega pogłoska dość A mak że chcą 
to ministerstwo rozdzielić na minister- 

> Spraw wewnętrznych i ministerstwo 
policji ; tym sposobem zadowolnić pre- 
tendentów. 

W tych dniach zatóm góra porodzi mysz, 


stanowiska kraju — a'z pe- 
jdzie i powszechne uznanie 

zanie dla pomniej- 
od natury ludzkićj nieoddzielnych 


kufrów , oddanych na kolei w Stanisławowie. 

Na odjezdnóm — opowiada oskarżony — 
przybliżyłą się do mnie Szepczyńska, a odda- 
jac mi 100 dukatów, prosiła mnie, abym jćj 
takowe zmieniał w mieście na banknoty. „Ko- 
bieto, zkąd tyle masz złota?“ — zawołałem 
zdziwiony. — potóm ci powiem, teraz nie 
mam czasu“ __ odrzekła ona. W Samborze 
zmieniłem J6j te dukaty, a pieniądze za nie 
odebrane, Wręczyłem właścicielce. (C. d. n.) 
AR y 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


dzień rocznicy konstytucji 3 maja, na szańcach 
tureckich, w ogródku oberży pod królem Sobie- 
skim, odbyło stowarzyszenie wzajemnój pomocy 
robotników i rzemieślników polskich w Wiedniu 
„Siła“ roczne walne zebranie, na uczczenie rocz- 
nicy założenia swego. Skromna oberża, z nie- 
bardzo może artystycznie wykonanym obrazem, 
w wązkich ramach przedstawiającym czerwonego 
na białym koniu rycerza-króla, wśród dymu po- 
konywającego jedynego na placu turczyna; kilka- 
dziesięciu niezamożnych po największćj części lu- 
dzi pracy i ciężkiego zarobku; dość szczupłe kółko 
akademickićj młodzieży ze stowarzyszenia »Ogni- 
sko;* kilku członków wspierających i dobrych 


„_, Wiedeń 9 maja. 
(Z...) Na wczorajszem posiedzeniu koła 
polskiego przemawiał za ni k 


datów głównie p. Wężyk, który w dłuż- 


Kraków, 19 maja. (Sprwozdanie izby kupiec- 
kiej). W ubiegłym tygodniu lepsza tendencja usta- 
piła przed nięwytłómaczoną niepewnością i chwipj- 
ści eni nością kursów, W braku wszelkiego ważniejszego 
wypadku politycznego, przyczynę chwiejności téj 
szukać chybą należy w tem, że znaczniejsi kapita- 
liści usuwając się od kupna papierów, zostawiają 
cały ciężar spekulacji tak zwanćj kulisie, którą 
z dnia na dzień interesa swoje realizuje i niema 
dostatecznych sił do podtrzymywania wysokich aż- 
jów do których papiery chwilowo doprowadza, Lom-' 


większy od istniejącego. Ministerstwo zy- 

az sobie małe o: zniechęci część 
wnych swych przyjaciół. RA | 
Niewiadomo a ności pod jakiemi 
„sią zdołał porozumieć 


mi to wszystko i naszą przeszłą sławę, i naszą 
w chwili nawet rozbioru żywotność, i naszą w przy- 
szłości siłę — i nigdy, od kiedy jestem w Wiedniu, 
nie biło mi serce tak szczerze po. polsku. 
Serdecznie zagajone przez przewodniczącego sto- 
warzyszenie, zebranie zawierało w treści swój: 
dwa przemówienia, określające początek, wzrost 
i stan obecny stowarzyszenia, — najlepszą Jegity- 


W odpowiedzi na to preeniówis an 
Wężyka zabierali głos pp. Chrzano 

i Sawczyński i głównie kładli nacisk na 
to, że nie godzi się podobne rzucać wy- 


radykalną systemu rządowego, ale to jest 
wątpliwe w dzisiejszym stanie; pewnićj 
Ferraris i jego przyjaciele przyjęli pro- 


Rosochowańca, i stanęli na polu ćwierć mili 
od wsi oddalonćm, zkąd piechotą do dworu 


t 


da i "- 534 


p: Ujejskićj się udali. Po dokonanym czynie | bardy od 237 cofnęły się do 234. Czerniowieckie 


się osiągnąć korzyści. W ogólności ruch był dosyć 
ożywiony największy zaś obrót był w losach, i tak 


dobiegujące prawie mety albowiem już tylko siedem bę- 


do 248, tak samo i losy z r. 1864 niezwykły w Pa- 
ryżu znajdują pokup i od 1223, doszły do 127%, 
do potrzeb czy- 


RZEZ ZETOR POR 


Peszt, 7 maja. Cesarz przybył tu dziś 
rano, nie zatrzymując się jednak, wyjechał 


Zagrzeb, 8 maja. Kardynał Haulik u- 


Trjest, 7 maja. Poseł austrjacki w Kon- 
stantynopolu br. Prokesch udaje się za 


Berlin, 8 maja. Z Madrytu zapewniają, 
że jeżeli kortezy uchwalą monarchiczną 
formę rządu, to aż do: wyboru monarchy, 


Madryt, 7 maja. Rozeszła się pogłoska 
o sprzysiężeniu w Barcelonie. Aresztowa- 
no tam podobno wiele osób, między temi 


Londyn, 8 maja. Wskutek bilu wymie- 
rzonego przeciw burmistrzowi O'Sulliwan, 


pejskićj, o utylitaryzmie, o następstwach 
podporządkowania i o potrzebach pracy 
organicznćj wystarczy, aby otrzymać zu- 


zgody w działaniach p. Wężyk sieje nie- 

ę między rozmaitemi warstwami” spo- 
łeczeństwa polskiego; w końcu dziwili się, 
dlaczego p. Wężyk tak się bezpośrednich 
wyborów obawia, kiedy jako tak gorliwy 
przyjaciel ludu może być pewny powtór- 
nego wyboru. 

Jak mnie zapewniają, nie przyszło je- 
szcze rog do ostatecznego rezultatu, 
powieważ odłożono głosowanie, aż spra- 
wa rezolucji w izbie załatwioną zostanie. 


y Á 

Nie ucichł jeszcze spór o publikację 
depeszy pruskićj. Urzędowa Wiener Abend- 
posl uważała za stosowne odezwać się 


A RE ie. | w téj sprawie, oświadczając zarazem, że 
Wobec wiadomości z zagranicy urodzajne zbiory J sp , Jąc 3 

zapowiadających, spekalanci wyczekująco się zacho- 
wują, i jedynie od nieprzewidzianych możebnych 


to czyni po raz pierwszy i ostatni. Przed 
zarzutem nadużycia zaufania Wiener Abend- 
post broni rządu austrjackiego tym argu- 
mentem, że rzecz ta stała się podczas. 
wojny i że przesłanie tój depeszy nie było 
powierzonćm rządowi austrjackiemu. Nordd. . 
Alig. Zig tego pierwszego i ostatniego 
oświadczenią urzędowego dziennika au- 
strjackiego nie zostawia bez odpowiedzi, 
obstając przy tóm, że „do odcyfrowa- 
nia téj depeszy można było tylko dojść 
przez kradzież klucza, albo tóż przez kra- 
dzież przepisanćj w słowach depeszy z ar- 
chiwum pruskiego.“ 

W parlamencie angielskim gotuje się bar- 
dzo ciekawa scena jakićj już przeszło od 
stu lat nie pamiętają w Anglji. * 

Rząd przedłożył izbie niższćj, przez na- 
czelnego prokuratora dla Irlandji, wniosek 
żądający cofnięcia mandatu burmistrza w 
Cork O'Sulivana i.zawyrokowania, że ten- 
że ani w Cork ani w żadnym inszćm mie- 
ście Irlandji nie będzie mógł nigdy pia- 
stować żadnego urzędu. 

Opozycja konsetwatywna korzystała z te- 
go kroku rządu aby wystąpić z ostrą kry- 
tyką przeciwko całemu postępowaniu rzą- 
du. Szczególnie były minister Disraeli po- 
sunął się tak daleko, że przypisał rządo- 
wi główną winę mowy O'Sulivana, twier- - 
dząc, że tenże mógł się uważać za upra- 
wnionego do takićj mowy, kiedy rząd pu- 
ścił na wolność ludzi, którzy popełnili zdra- 
dę stanu. 

Izba przyzwoliła na wprowadzenie wnio- * 
sku; drugie czytanie nastąpi we wtorek 11 
b. m. Równocześnie uchwaliła izba, aby od- 
pis wniosku prokuratora, wraz z uchwałą 
izby dozwalającą na drugie odczytanie te- 
goż, przez delegowanego urzędnika izby, 
doręczonćm zostało O'Sulivanowi. 


Ostatnie telegramy „Kraju.“ 


Wiedeń 10 maja. Na dzisiejszóm 
posiedzeniu podano do wiadomości izby 
niższćj, że cesarz przyjmować będzie 
jéj członków 14go b m. o godzinie 8 
wieczorem w zamku cesarskim. W so- 
botę 12go b. m. rano o godz. 11 na- 
stąpi uroczyste zamknięcie rady pań- 
stwa mową tronową 

Udzielono kilka kredytów dodatko- 
wych, wynoszących ogólną sumę poł- 
miljona złr. 

Paryż 10 maja, Journal officiel do- 
nosi, że cesarstwo zwiedzili wczoraj wy- 
stawę rolniczą w Chartres, Na mowę 
burmistrza cesarz odpowiedział że nie 
zapomniał dobrego przyjęcia, jakiego 
doznał przed 20 laty jako prezydent 
w Chartres, 


Tutaj, — powiedział cesarz, — po 
raz pierwszy odwoływałem się do u- 
czucia zgody; dziś po siedemnastole- 
tnim okresie spokoju i pomyślności, 
przemawiam tym samym językiem, ale 
1 z większą jeszcze powagą i zaufaniem 
Wzywam poczciwych ludzi wszelkich 
stronnictw, aby: popierali rząd na dro- 
dze liberalnćj i do pokonywania na- ` 
miętności, zagrażających niezachwianćj 
potędze powszechnego głosowania. Nie 
wątpię, że przy nadchodzących wybo- 
rach, lud powierzy godnym ludziom 
misję cywilizacyjną. Liczę na mieszkań- 
oów Chartres, ponieważ stanowią oni 
część tych ośmiu miljonów francuzów, 
którzy mi już trzy razy głosy swoje: 
oddali, i są ożywieni żywym patrjoty- 
zmem. Prawdziwa miłość ojczyzny jest 
rękojmią porządku, postępu i wolności. 
` Zagrzeb 10 maja. Książe Napoleou 
przybył tu dziś z Trjestu 

Ateny 10 maja. Minister spraw ze- 
wnętrznych jedzie we środę do Korfu, 
dokąd się udadzą także wszyscy po- 
słowie. 


Telegramy własne „Kraju. 


Wiedeń, 10 maja. Wiadomość jako- - 
by deputowany Chrzanowski przemawiał 
w kole posłów polskich przeciw złoże- 
mu mandatów, jest zupełnie mylna, gdyż 
właśnie on wniósł w tómże kole, by 
delegacja- polska uchwaliła; aby wrazie 
odrzucenia rezolucji przez izbę, wszyscy . 
deputowani polscy złożyli mandaty za- 
raz po zamknięciu rady państwa, które 
15 b. m. nastąpi. 

Kursa. Wiedeń 5 maja, godz. 2 min. —, 
5% zjednoczony dług państwa 61 30.—50, 
zjdn. dług państwa w srebrze 69.60 — Lon- 
dyn 124.20-—Srebro 121.75.— Dukat 5.89. 
Akcje kred. 284 70— Lombardy 234.80—. 
Losy z 1860 r. 101.20 — Losy z 1865 r. 
——— Akcje franko-austr ——.— Na- 
poleony — —, Akcje kol. galic. Kar. Lud- 
218.— — Akcye kolei Lwow. - Czernio w. 
186.25. — Akcje kolei połuda.wschodnićj 
158.75 — Akcje Banku 735. — Akcje 
banku zjedn. (Vereinsbank) 122:—. —Ąk. 
cje banku jen. ——. — Renta w srebrze 
69.60. — Bank obrotu 134, 75 Tramway 
220.50. (Usposobienie giełdy lepsze: ) 


` Redaktor odpowiedzialny: o 
Stanisław Służewski. 
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- Treść pism ezasowych 
literaekich. 


Szkoły, (czasopisma poświęconego spra- 
wom szkół niższych, a. kosztującego kwar- 
talnie 1 fi) Nr. 18 zawiera: Nauka rysun- 
ków w szkole ludowćj. — Kronika szkół. 
Rozmaitości. — Czynności rady szkolnćj. — 
Konkursy. — Zaproszenie. — Przypomnie- 
nie. 

— Ziemianina Nr. 19 zawiera: Wska- 
zówki dla sprzedających i kupujących po- 
siadłości ziemskie (c. d.) p. M. Jackowskiego, 
O uprawie roli pod rośliny gospodarcze. 
Przysposobienie nawozu z mąki kościowćj. 
Kilka słów o uprawie marchwi. — O sztu- 
cznej chodowli ryb. — Korespondencja go* 
spodarska z Warszawy (dokoń.) p. Mie- 
czyńskiego Adama. — Wiadomości literackie 
Rozmaitości. i 

—. Kliniki Nr. 18 zawiera: Spostrzeże- 
nia szpitalne: Ogólna rozdma podskóra 
w skutek złamania jedenastu żeber i roz- 
darcia płuc. — Śmierć po pięciu dniach, 
opisał Dr. Falko z Tyflisu. — Spostrzeże- 
nia z praktyki prywatnój, przyczynek do 
leczenia zimnicy, p. St. Markiewicza. — Ko- 
respondencja kliniki. — O kwestji szpita- 
la dla dzieci, z Kałuszyna, p. Dra Dudre- 
wicza. — Woda uletniona w diabetes. — 
Ośrodek kurczowy. — Gorączki spowodo- 
wane produktami zapalenia i zgnilizny. p. 
Markiewicza, — Zakład leczenia kumysem. 
Stan sanitarny miasta Warszawy p. Ś. p. 
dra Ludkiewicza. — Sprawozdanie z cho- 
rób leczonych u zdrojowiska w Busku p. 
dra Dymnickiego, lekarza zdrojowego. —- 

— Reformy zeszyt XVII obejmuje: In 
merito. — QÔ postępie wiedzy ludzkićj p. 
J. Gordona. — Korespondencja. — Kilka 
słów o sprawie połączenia istniejących u 
nas towarzystw oświaty. — Koresponden- 
cja ze Lwowa. — Przegląd polityczny, — 
Rozmaitości. 


SITI NEATIS ITET ZOZ ZY EET E | 


Wiadomości urzędowe, 


Mianowania. 


Minister spraw. wewn. mianował naczel- 
nika pow. Wiktora Tustanowskiego, peł- 
niącego obowiązki komisarza powiat. starostą 
pow. II. klasy w Bukowinie. 

"— N. Pan przeniósł w stan stałego 
spoczynku, nadlekarza sztabowego 1. klasy 
i szefa sanitarnego przy, komendzie jene- 
ralnój we Lwowie dra Jakóba Lóbensteina, 
i nadał temuż order korony żełaznćj III. 
klasy, z uwolnieniem od taksy. 

Izby adwokackie. 

Wydział samborskićj izby adwokackićj 
zawiadamia o wpisaniu w listę adwokatów 
z siedzibą w 
skiego. 


Poczty. | 

Od dnia 15 maja b. r. kursować będzie 
jazda posłańcza trzy razy tygodniowo między 
Krynicą a Nowym Sączem, aż do zaprowa- 
dzenia poczty wozowćj. 

Stypendja. 

— Z fundacji Hersza Baracha jest do 
obsadzenia jedno stypendjum o rocznych: 
120 A. dla ucznia wyznania mojżeszowe- 
go w Galicji urodzonego. Termin podania 
do 15 maja. 

— Kilka stypendjów rządowych dla kształ- 
cących się artystów, architektów, rzeźbiarzy 
i malarzy. Termin podania do 15go czerwca 
b. r. 

Edykta. 

— Sąd pow. w Brzozowie, wzywa do 
spadku po Ś. p. Pawle Pietrasz w dniu 
3 maja 1862 w Woli Orzechowskiej bez- 
testamentaluie zmarłym. 

— Sąd pow. w Kutach wzywa do spadku 
po ś. p. Ułasym Petruku w Tudiowie 
w d. 28 września 1844 beztestamentalnie 
zmarłym. à 

— Sąd kraj. krak. zawiadamia Tadeusza 
Niewiadomskiego, o pozyie summy wexlo- 
wój 100 rubli. Kuratorem mianowany Dr. 


Spostrzeżenia meteorologiczne, 


TUR | Ciepło 
E E Baroniet ae ans | Kierunek i moc wiatru | Stan nieba Zjawiska 
S | 3 |p 0° Reaum. 
a_| | venea R A > REI BRAZOWE a E 
2 325,40 z 19.9 | zachodni słaby | pochmurno == 
10 | 32560 152 F. z a F 
6 326.24 140 3 mierny pogoda — 
2 326.20 22.2 , ja słaby pochmurno — 
10 326.53 14.0 | wschodni słaby | A Z 
6 326.78 9.8 | A w | R mgła 
2 327.00 20.8 | zachodni słaby | > 4% 
10 328 68 z n 7 % wieczorem i w nocy deszcz 
6 328.72 A „ spokojny s mgła 


Stryju, dra Hilarjona Baczyń- | N 


Licytacje. 

Sąd obwodowy tarnopolski, sprzedaje na 
żądanie banku austrjackiego, w dniu 15 lipca 
b. r. dobra Krzywenkie, Wasylków i Oparsz- 
czyzna w obwodzie czortkowskim położo- 
ne, na summę 197,487 fl. 82°% kr. 08Za- 
cowane. z 

— Sąd pow. brodzki sprzedaje w d. 27 
lipca i 26 sierpnia, realność tamże pod 
L. 1211 położoną. 


— Sąd pow. w QCiężkowicach sprzedaje a 


w dniach 14 czerwca, 19 lipca i 23 sierpnia, 
realność pod L. 14 w Janczowy położoną, 
na summę 2090 fl. oszacowaną. 

— Sąd pow. w Bochni, sprzedaje w dniu 
20 maja i 24 czerwca, gospodarstwo pod 
L. 150 w Łapczycy położone, na 433 fi 
oszacowane. 

Przedsiębiorstwa: 

W Starostwie powiat. w Rochatynie od- 
będzie się w d. 20 maja b. r. licytacja in 
minus w celu zabezpieczenia drogi rządo- 
wej Brzuchowice-Bursztyn-Podhorce. Cena 
fiskalna 5568 fl 45 kr. w. a. 

— W dyrekcji finansowćj w Tarnopolu 
odbędzie się w dniu 13 maja licytacja na 
wydzierżawienie poboru od mięsa i wina 
w Husiatynie i jego okolicy. Cena wywo- 
ławcza 3357 fl. 

— W Starostwie pow. w Sanoku od- 
będzie się w d. 14 maja powtórna licytacja 
celem zabezpieczenia budowli konserwacyj- 
nych na gościńcu rządowym  Biała-Stryj- 
Sniatyńskim w sekcjach Rymanow i Sanok. 
Cena fiskalna 2558 fl. 34 kr. 


EEEE EPEE 
inseraty. 


W Krasiczynie pod 
Przemyślem, są do sprzedania 
buhajki roczniaki i cielęta tego- 
roczne rasy szkockićj,,Ayrshire'. 


Mający chęć nabycia, raczą się 
zgłosić do miejscowego Za- 
rządu. | 228(1-3) 
Administracya centralna 
„dóbr JJ. 00.he. Sapiehów 


Z nakładów książek 
J. I. Kraszewskiego 


świeżo nadesłane zostały 


Omnibus zeszyt III. pr. Bole- 
sławitę, poprzednie zeszyty 
są również do nabycia cena fl, 
ie zapominajcie o umar- 
łych czyli akt heroiczny mi- 
łosierdzia względem dusz. w 
czyszczu cierpiących, z fran- 
cuzkiego, wydanie drugie zry- 
Kazanie X. Piotra Skargi 
o miłości ku ojczyznie podług 
wydania krakowsk. 1600 r. 
Archiwum Wróblewieckie 
zeszyt I. z rękopismów wy- 
T 


— 37 cent, 


Wspomnienia: Polesia, 
Wołynia i Litwy, wyda- 
nie paryzkie illustrowane pr. 
J. I; Kraszewskiego.....:. » 830 


Księgarzom udziela się stósowny rabat. 


» n 


Główny skład na Galicyą i Kraków. 


w domu Komisowym i Spedycyjnym St. | złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rub 


Zawadzkiego w Krakowie, przy ulicy 
208(3-3)  Wiślnej Nr. 174/269. 


PAMIĘTNIKI 
Rufina Piotrowskiego 


; z pobytu na Syberji 
sprzeđają. wszystkie księgarnie— w Krako- 
wie księgarnia D. E.Friedleina pô 1/ytl. 


` 
Í 


Ą 1 > w j 14 


"KRAJ z wtorku 11 maja 18C9. 


ulicy Sławkowskićj 


226(2-3)T. 


O O O ETA 


ma zaszczyt zawiadomić szan. publiczno 


BANK GALICYJSKI 
HANDLU i PRZEMYSŁU 


otworzył biuro swoje tymcza-owo przy 


na iszém piętrze. 


KRAKÓW dnia 7 maja 1869 r. 


Pierwsza księgarnia na Stradomiu. 


J. S. Herzog 


w domu pod l. 25 na Stradomiu 


KSIRGQAR 


polecając ją łaskawym względom szanownćj «publiczności. 


w domu pod I, 263 


ść, iż z duiem 11 maja r. b. otwiera 


KUP 


IA 


227(1-2) 


5 ciągnień 
corocznie. 


z roku 


Następujące wygrane zostaną wylosowane : 


250,000 A., 220,000 i., 200.008 fi, 150,000 f., 50,000 í., 25,000 í., 
20,000 4., 15,000 í., 10,000 A., 5,000 f. & &. — Najmniejsza 460 fl. wygrana. 


Prawnie ostemplowane bilety udziałowe 


ważne tak długo, dokąd każdy.z nich 
summy 250,000 fl. aż do 160 fl., 


Dostać można za przesłaniem należytości 
po 8 fl. za sztukę, za 9 sztuk 30 fl., 20 sztuk 155 fl. 
Rothschild et Comp. Postgasse Nr 14 Wiedeń. 


214 AMĘ” Umocowani do rozsprzed 


U 


Najbogatszy i od wielu lat renomowany 


SKŁAD ZEGARÓW i ZEGARKÓW „M. HERZA" 


„Wiedeń, Stephansplatz Nr. 6 


posiada wielki wybór w najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które 
jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych : 


Genewskie zegarki kieszonkcwe. 
IHS" w najlepszych gatunkach. qmż 


I~ Na każdy uregulowany zegarek udziela się 
bilet gwarancyjny, nieuregulowany o 2 fl. taniój. || 
Męzkie zegarki: 


Srebr. cylinder z 4 rubinami 
z sprężynką.......w.«.. 14—13 , 


pi z obwódką złotą i spręż,..13—14 „ 
n z 8ma rubinami ........ 15—17 , 
S A z podwójną kopertą ...*.15= 17 , 
3 > z kryształowóm szkłem..14—17 „ 
„ auker z 15 rubinami......,..... 16—19 , 
4 > lepszy, z srebr. kopertami..20—23 „ 
3 » z podwójną kopertą.+'..... 18—23', 
% 4 a f lepszy. 24—28 , 
„ ang. anker z kryształowóm sżkłem. 18—25 „ 
„ anker z podwójną kop, dla wojsk.24—26 „ 
„n  Remontoirs, nakręcany z boku....28—830 „ 
„  Remontoirs, z podwójną kopertą..35 -40 „ 
„ Remontoirs z krzyształ. szkłem...30—36 , 
anker armóe-remontoirs..........38—45 ,„ 
HADE 30—838 , 

p ze złotą kopertą, ......... 37—40 
anker z 15 rubinami...,........35—44 „ 

3 lepszy z złotą obwódką. ...45—60 „ 


z podwójną kopertą....... 55—58 
ze złotą obwódką 165. 70, 
80, 90, 100-120 


Damskie zegarki, 


" 


353353 


n 


Srebr, cylinder z 4 i 8 rubinami ....... 13—18 „ 

LO TALEE EEE ANEO E 25—30 
A » emaljowany.....-111.-.. 30—36 , 
„ zegar, damski z złotą-obwódką. ...35—40 „ 
4 r, „ emal. z djameńtami.38- 48 „ 
5 > „ 2 kryszt. szkłem...38—40 , 
n 


W dniu czerwca 1869 r. iinps] 


odbędzie się 


wielkie losowanie c. k. austr. pożyczki państwowej 


| zag prócz powyższych, rozmaite inne. gątunki 


1864. 


nie wygra jednćj dwudziestćj części 
(każdy bowiem bilet wygrać musi.) 
lub przekazem pocztowym. 


aży będa postanowieni. "A  (3-8)I. 


Aussenseite des Zwettlhofes* 


d....d.eąąeą.. 


z kryszt, szkłem ...50—60 
z podwójną. kopertą 50 - 56 
Dah 60, 70, 86, 90—100 
z podw. kopertą 90, 100—110 


n 
n» 


n 
n 


» m» 
Remontoirs 


u 3 38 3 3 3 


n 


zegàrkow znajdują się na składzie. 


Srebrne zógarki przyjmuje się do póśtobśia 

za cenę ifl. do 1fl. 50 ct.. 

Budziki po 7 fi. 

Budziki same zapalające świecę 9 fl. 

Budziki z narządem do wystrzału i zapalania 
świecy 14 fl. | 

Wielki wybór paryzkich zegarów 

brązowych 


bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 30, 
35, 40, 45, 50, 60 do. 100 fi. 


Największy skład 
pendułowych zegarów własnój fabryki 
` 5 dwuroczną gwarancją: 


Raz na dzień naciągany ,.....1.4.+.. 10, 11, 12 fl. 
a IET L oo 16, 17, 18, 19, 20, do 22 fi, 
p. bijący pół i całe godziny..30, 38, 35 A. 
y bijący kwadranse i godziny. 48, 50, 55 fl. 
Regulator miesięczny, 28, 30, 32 A. 
Za opakowanie pendułowego zegara ...1 fl. 50 ct. 


Reparacje uskutecznione będą z wszelką 
akurątnością , zamówienia za zaliczką pocztową na- 
tychmiast będą wykonane; zwrócone zegary zamie- 
niamy natychmiast, 51(15-50)T. 


SE” Zegarki przyjmujemy również w zamian, ý 


leczyło się zupełnie. 


`, Zwraca się uwagę cierpiących na |. 


Epileptyczne kurcze (padaczkę) 


a pragnących w krótkim czasie wyleczyć: się radykalnie — na niezawodny 
środek w posiadaniu mojóm będący, z pomocą którego wiele set osób wy- 


M. Holtz, Gr. Friedrich-Strasse Nr, 193a. 


Kl 


m] 


205(4-12) 


Berlin, 


ams- Najsilniejszy ból zębów æu 
spruchniałych, rheumatyzm, połączony z opu- 
chliną dziąseł i wrzodami, usuwa natych- 
miast na cały rok nieprzewyższony środek 

paryzki 128(4-18)T. 


niezawodnie: gdy żaden inny środek leczący 
nie pomaga! 

flakon kosztuje 70 ct, z przesyłką pocztową 

80 ct. Sklady główne są: we Lwowie apt. 

p. L. Ebenbergera; w Krakowie w apt. p. 


„ Btokmara. 


Niniejszćm mam honor zawiadomić sza. 
wnych amatorów ogrodnictwa, iż przy nad- 
chodzącćj porze sadzenia kwiatów w ogro- 

dach, mój 


[ZAKŁAD OGRODNICZY 


i Skład Nasion 


zaopatrzony został w różne piękne nowe 
gatunki sadzonek, jako to: nowe wer- 
beny, najnowsze wanilie pełne, pierw- 
szy raz w handel wprowadzone, pelar- 
gonie, lantany, rośliny liściaste do po- 
jedynczego stawiania na trawnikach, jako 
tóż na kląby w miejscach zacienionych. 
Tenże zakład jest w możności dostar- 
czania końskiego zębu, w wiekszćj 
ilości, łubinu żółtego i niebies- 


kiego. E. Slolz 
i Ogrodnik w Krakowie, Plac p Maryi 
196(6.6)T. pod Murzynami, ` 


salonowe i kościelne 
od najzwyczajniejszych do najbardzićj wykwintnych, 


Dywaniki 
przed kanapy; łóżka, biórka it. p. 


|Chodniki łokieć od 20—50 ct. 


"Obicia pokojowe 
zwój 18 łokciowy od ct. 10 począwszy, 
Kołdry wełniane, 


wszystko to. w największym wyborze po najtańszych 
cenach w handlu pod firmą: 


A. Gumplowicz 


przy ulicy Grodzkićj 1. 68 na L piętrze. 
| 188(5-6)T. 


OTWARCIE 
Zakładu Wód Mineralnych 


przy ulicy Gołębićj pod 1, 189 przy plantącjach, 
poprzednio do ś, p. 
Walerego Wielogłowskiego 
należącego, v 


nastąpiło d. 1 maja b. r. 

W zakładzie tymże dostać można Wód Mineral- 
nych tak krajowych jak i zagranicznych — tak 
cząstkowo jak i w większych ilościach, 

Oprócz tego tenże Zakład posiada własnego wy- 
robu Wodę sodową i wszelkie limonady 
gazowe. które sprzedaje na butelki, syfony, lub 
tóż kubki, ` 

Zamówienia przyjmują: sam Zakład, jak również 


Stradomiu „pod Lwem*, w których to miejscach 

ząrazem zasiągnąć będzie można dalszych informa- 

cyj— 40 (s FA się Szan, Publiczność zawiadamia. 
Kraków d.1 maja 1869, 
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apteki przy Małym Rynku „pod Barankiem* i na 


Korzystna dzierżawa do od- 
stąpienia na lat 12. 700 morgów 


ornéj ziemi 
w dobrćj glebie z dostatecznemi inwenta- 


rzami lub bez takowych. — Zgłosić się do 
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24 czerwca b. r. do Załawia poczta Biecz. 
Po 24 zaś czerwca: Wojnarowa, poczta 


Bobowa pod adressą: Anłonż Jaworski. 
229(1-3). 


Elegancki ubiór wiosenny, 
surdut, spodnie i kamizelka, z najlepszego 


towaru, najmodniejszym krojem 
INS" zir. 16 w. a. TRG 
Modny surdut wierzchni 
MS" zir. 8 w. a. Pu 
W najlepszym gatunku 
surdut wiosenny 
SMS” zir. 10 w. a. TEG 


Dalój po najtańszych cenach : 
od złr. 6 do złr. 


„,Burduty wiosenne ........ 
Ubiory wiosenne 


Sarduty wierzchnie w wszel- 


.....d.... 


kich kolorach ...... 8,.4: 28 
Ubiory letnie ..,,........ 10: „ 36 
Surduty letnie, saki ...... Anie. REP 
Burduty letnie, żakiety.... „ 8 „ 28 
Surduty salonowe czarne.. „ 14 „ 28 
Fraki i surd. do wychodu. „ 14 „ 32 
Ubiory salonowe kompletne „ 24 „ 42 
Surduty dla księży ....... FATS i AREE, L 
Surduty do polowania .... „ 6 „ 24 
Surduty kancelaryjne ..... R ERNE 
Surduty strzeleckie ,...... stała cena złr. 10 
I a E o wia 2 aa Bri wk 20 
Gunie do podróży z kapuzą „ 8  „ 28 
Bluzy wojskowe .......... AZ E E 
Spodnie wiosenue ........ POI A 
Spodnie letnie „,......... 3 $ wi M0 
Kamizelki w różn. gatunk. „2.50 „ 8 
„Ubiory z płótna.......... go AU NE 
Ubiory gimnastyczne, ..... „250.7, 8 


polecają się najusilnićj 


W MAGAZYNIE SUKIEN 


| Metter f ALL, 
Wien, Graben, Nr. 3, 1. Stock zum „Stock 

im Eisen,“ Ecke der Kartnerstrasse. 

Przy zamówieniach z łaskawym oznacze- 
niem miary piersi wierzchem (na około pier- 
si i pleców), objętości stanu) środkiem na 
około), długości kroku (od samego kroku do 
ziemi), upraszamy kolor i cenę podług cen- 
nika wymienić, pozostaiyiając nam z zaspo. 
kojeniem wykonanie szanownych zleceń, gdyż 
my jedynie dla pewności zamawiającego każ- 
dej posyłce poświadczenie przyłączamy, w któ- 
rem się wyraźnie zobowięzujemy, wszelkie 
od'nas pobrane suknie, gdy z jakiejkolwiek 
przyczyny wymaganiom nie odpowiedzą, bez- 
warunkowo z powrotem odebrać. 

Cenniki rozsyłają się na żądanie franko 
i bezpłatnie, 

me" Przenoszone suknie, mianowicie wiel- 
ka ilość surdutów wierzchnich, czarnych i spod- 
Uk etc się mnićj zamożnym jak naj. 


Zważywszy, Że nasz roziegły skłąd, w to- 
war na każdą tylko możliwą miarę zaopa- 
trzonym jest, że najlepszy towar przy najtro- 
| skliwszem jego wyrobie, jak najtańszym spo- 
sobem pryrządzariy, że naszem usilnem sta- 
` raniem jest, naszą od lat wielu osiągnioną 
| dobrą sławę wszechstronnnie trwale ustalić, 
tak naszym szanownym odbiorców, jakoteż 
dla ogóła umożliwionem jest, z zaufaniem 
swę potrzeby w sukniach u nas zaopatrzyć, 

Polecając się względem Szanownej Publi- 
czności, jakoteż łaskawych odbioreom, upra- 
szamy jak najliezniżjszemi zamówieniami nas 

zaszczycić. 92(21-150YT. 
| Z poważaniem 


KELLER i ALT, majstrowie krawieccy, po- 
siadacze wielu. wyszczególnień, właściciele 
składu sukien we Wiedniu. ` 
Graben N. 8, zum „Stock im Bisen.“ 


aeann a 


6-1 ' ei 
gS Ogier pod wierzch 
wyjeżdżony, czystój krwi po Orle i Sulimie 
z Princ-Règenta.i Panny — lat 41, — 
miary 1574 = jest do sprzedania w Krze- 


szowicach. 221(8.3)T. 
Wiadomość u p. Chandlera koniuszego. 


Realność z ogrodem 
(na przedmieściu w pobliżu zamku królewskiego 
kilkanaście morg. gruntu Aiad, 


ze stósowneni: zabudowaniami 
jest 181(7-2) 


do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w księgarni Czecha. 


] 
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Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 


| odchodzą: 
Z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o go- 
dzinie 7 min. 10 rano; 3 mia. 30 po poł. — 

do Warszawy i Wrocławia o godz, 8 
rano, — do Lwowa o g. 10 min. 30 runo; 
| 8 m. 30 wieczór, — do Wieliczki 11 rano 
Z Wiednia do Krakowa o g. 7 m, 15 rano. 

8 m. 30 wieczór. 


t 


, Z Granicy do Szczakowy og. 11 m, 27 przed 


południem; 2 m. 5 po. południu, 

Z $zczakowy do Krakowa o g. 2 m. 51 po poł. 
Ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 10 rano; 
5 min, 20 wieczór,— do Czerniowiec 

g: 10 rano; 10 wieczór. 


"ZG Przemyśla do Krakówa o'g. 9 rano, 


"W drukarni Karola Budweiser, 


Z Wieliczki do Krakowa o g.5 m. 40 wieczór, 
Z Mysłowic do Krakowa o g. 1 po południu, 

„Czerniowiec do Lwowa o g, 6 m. 25 rano. 

6 m, 30 wieczór. 
Przychodzą : 
Do Krakowa z Wiednia o g, 9 m. 45 rano 
7 m. 46 wieczór, — z Wroeławia o g. 

m. 45 rano, — z Wrocławia, Warszawy, 
Mysłowic i Szczakowy o'g. b min, 21 
wieczór, — ze Lwowa o g.'2 m. 61 po po: 
łudniu; 6 m, 11 rano, — z Wieliezki o g, 
6 m. 15 wieczór, i 
Przemyśla z Krakowa og, 4 m. 45 popoł- 
Lwowa z Krakowa o g. 8 m, 29 rano; 8 
m, 36 wieczór, — z Czerniowiec o g. 6 
rano; 5 wieczór. 
Wiednia z Krakowa o g. 5 m. 17grano; 7 
m, 37 wieczór. 
Czerniowięc ze Lwowa o`g, 8 
14 wieczór, 


uno; m. 


